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Depesze hutników po Iski eh 
Do Prezydenta RP 

Bolesław-a Bieruta. 
KATOWICE (PAP). - Uczestnicy I Krajowej Narady Stalowników 

hutnictwa wystosowali depeszę do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
i Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski Konstantego Ro
kossowskiego. 

lillmml„mll„llB!llllil ...... „„ ... „ ........ „„ ...... __ „ ......... W depeszy do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej tow. Bolesława 
Bieruta uczestnicy narady piszą, co następuje: 

„Przodownicy pracy, majstrowie, technicy, inżynierowie stalowni 
polskich, zebrani na I Krajowej Naradzie stalowników hutnictwa w 
Katowicach, przesyłają Wam, Obywatelu Prezydencie wyrazy głębo
kiej czci i poważama. 
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Zdecydowana postawa Rządu p Donosimy Wam, Obywatelu Prezydencie, że podczas narady Zil · 

znajomiliśmy się z metodami pracy przodujących załóg naszych sta
lowni i dzięki wymianie doświadczeń ustaliliśmy drogi dla zwięk
szenia produkcji stali i podniesicuia jej jakości. W ten sposób przy-

gotowani staniemy do rcalizac) zadań budowy fundamentów socjali
zmu w naszym kraju, oczekujących nas w okresie ·Planu Cl-letniego. 

do 
zntu§ila rząd lra.ncu§hi 
zw-olnie11ia ar·eszto-w-anei bezprawnie 
zalogi polskiego samolotu 

Na tej drodze wskazaniami b~dą nam historyczne uchwały III Ple
num Komitetu Centralnego naszej Partii - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przodujqcej siły narodu polskiego. Realizutąc 
uchwały tego Plenum i Wasze wskazania stale pogłębiać będziemy 
czujność rewolucyjną, strzec rozwoju naszych zakładów pracy -
twierdz bL!downictwa socjalistycznPgo - chroniąc je przed wszelkimi 
próbami dywersji i sabota:i:u ze st>ony agentów imperializmu i ich 
wspólników z kliki Tito i Rankowicza. 

Zapewniamy Was, Obywatelu Prezydencie, że wszelkim tego rodza
ju próbom przeciwstawimy żelazną dyscyplinę w pracy i codzienną 
systematyczną walkę o wzrost wydajności i oszczędności", 

PARYŻ (PAP). Jak wiadomo, I ca się uwagę na oczywistą nie- I W kołach tych przypominają, 
władze francuskie dnia 18 listo- udolność tłąmaczenia si~ władz że polski wiceminister Spraw Za 
pada br. zatrzymały w Paryżu francuskich, które bezprawnie granicznych dr Stanisław Lesz
polski samolot pasażerski i aresz- i bez żadnego uzasadnienia prze- czycki już w ubiegłą sobotę, dnia 
towały całą jego załogę pod pre- trzymały kilka dni załogę samolo 19 bm. o godz. 14 osobiście poin
tekstem „śledztwa" w sprawie tu polskiego. formował ambasadora Francji w 
rzekomo tajemniczego zaginięcia 

Warszawie p, Baelen o m1e3scu 
i czasie aresztowania Robineau. 
Władze francuskie zwolniły jed
dopiero we wtorek 22 bm. o go
nak załogę, samolotu polskiego 
dzinie 21. 

Rcbineau. 

W 70 rocznicę 
urodzin Józefa Stalina 

Do Marszałka Polski 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 

W telegramie zaś do Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego uczestnicy narady stwierdzają: 

„w chwili, gdy na czele Odrodzonego Wojska Polskiego stanęliście 
Wy, bohater spod Stalingradu, Kurska i Berlina, wychowanek znako
mitej stalinowskiej szkoły dowódców, uległa dalszemu wzmocnieniu 
siła obrony naszego kraju i światowego frontu pokoju. 

W wyniku kategorycznej posta 
wy Rządu Polskiego, który 'bro
niąc swoich obywateli występo
wał równocześnie przeciwko po
gwałceniu elementarnych praw 
człowieka oraz w wyniku nacisku 
opinii publicznej - rząd francu
ski zmuszony był zwolnić załogę 
i .uchylić areszt samolotu. 

Łódzka młodzież w hołdzie Wodzowi 
pokoju demokracji n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 obozu 

światowego 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Wiemy, że objęcie przez Was naczelnego dowództwa Wojska Pol
skiego stanowi . godną odpowiedź podżegaczom wojennym, co zgodne 
jest z wolą całego narodu polskiego i zapewnia trwałość naszych 
granic na Odrze i Nysie, wykutych wspólną walką żołnierza radziec
kiego i polskiego. 

My, stalownicy, służąc naszą codzienną pracą tym samym wielkim 
celom wzmocnienia Polski i światowego frontu pokoju, zapewniamy 
Was, Obywatelu Marszałku, że dołożymy wszystkich sił dla podnie
sienia produkcji stali i zbudowania fundamentów socjalizmu w Pol-

O fakcie zwolnienia władze 
francuskie zawiadomiły Ambasa
dę R.P. w Paryżu w dniu 22, bm. 
o godzinie 21, notą, w której 
stwierdzają, ~e „Ministerstwo 
Spraw Zagranicr.nych Francji jest 
obecnie w posiadaniu danych, któ 
re pozwalają na przypuszczenie, 
iż p. Robineau istotnie został 
aresztowany w Warszawie przed 
odlotem samolotu. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych uważa, że 
w tych warunkach nie ma już po 
wodów do przetrzymywania człon 
ków załogj celem uzyskania do
datkowych informacji, Samolot 
może więc powrócić w dniu 23 
listopada br.". 

W kołach dziennikarskich zwra 

W związku z 70 rocznicą uro I 
dzin Wodza światowego obozu 
pokoju i demokracji Jfrzefa 
Stalina, w odpowiedzi na apel 
młodzieży Państwowego Lice
um Mechanicznego w Skiernic· 
wicach, my, młodzież Państwo 
wej Szkoły Techniczno-Przemy 
słowej w Łodzi, stwierdzamy, 
co następuje: 

Pragniemy wyrazić swą wiei 
ką radość z powodu rocznicy 
urodzin Józefa Stalina, przypa 
dającą dnia 21.XII, br. 

Zdajemy sobie sprawę z te
go, że wyzwoleni~ nasze spod 
jarzma hitlerowskiego faszyz
mu zawdzięczamy niezwyciężo-

W przededniu zjednoczenia 
ruchu ludowego 

27 listopada. zbiera się w War
szawie Kongre3 Zjednoczeniowy 
Stronnictwa Ludowego i Polskie
go Stronnictwa Ludowego. Kon
gres urzeczywistni dążenie do je
dności mas biednych i średnic!1 
chłopów, dążenie, które je oży~ 
wiało od zarania. ruchu chłopskie
go. 

Prawica ruchv chłopskiego, a~ 
gentura burżuazji i obszarnict•.va 
nadużywała niejednokrotnie w 
przeszłości hasła jedności, by oc!.~ 
ciągnąć masy chłopskie, od soju
szu z klasą robotniczą. 

Dziś zjednoczenie stronnictw 
chłopskich odbywa się na platfor~ 
mie ścisłego sojuszu robotniczo
chłopskiego. 

Do jedności jaką urzeczywistni 
Kongres, radykllny ruch chłops1'i 
doszedł poprzez walkę z prawic<} 
w ruchu ludowym i jej agentura 
mi, poprLcz walkę prowadzoną w 
sojuszu z klasą robotniczą. W to
ku tej walki nastąpiło oczyszcze
nie się SL .z pozostałości wpl'y~ 
wów prawicy, w toku t ej walki 
chłopi idący za PSL - wyzwolili 
się spod wpływów kapitalistów 
wiejskich i niedobitków mikołaj
czykowskiej reakcji. Czołowym 
hasłem pod jakim następuje zje
dnoczenie stronnictw ludowy::h 
jest dalsze umocnienie sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego, tego soju
szu, który pomnaża siły obozu 
postępu i przeobrażeń społecz~ 
nych w Polsce i już dotychczas 
dał chłopom ogromne zdobycze. 
Dzięki sojuszowi robotniczo-chłop 
ekiemu została przeprowadzona 
reforma rolna, w sojuszu robotni
czo-chłopskim budowaliśmy zręby 
pal1stwa ludowego i gromiliśmy 
jego wrogów wewnętrznych i J.e
wnętrznych. 

Wszyatkie te osiągnięcia były 
możliwie dzięki przodowniciwu 
klasy robotnicze j w sojuszu rooot 
niczo chłopskim. Prawicowe kie
runki polityczne w ruchu ludo
wym zwalc;;ały ze wszystkich sił 
idee przodownktwa proletariatu. 
Zjednoczenie ruchu ludowego na
st(;puje na gruncie rozgromienia 
tych prawicowych koncepcji, na 
gruncie uznania przodowniczej 
roli klasy robotniczej. Podkr.;?śla 
to program zjednoczenia stw:~r
dzający, że celem jego jest obro
na wladr.y spxawowanej przez lud 
p1·acujący pod przewodem klasy 
robotniczej. 
Pomocą i oparciem dla nas we 

wszystkich dziedzinach życia była 
i jest wypróbowana przyjaźń 
Związku Radzieckiego i możność 
korzystania z jego nieprzebr i
nych doświadczeń. Hasło pod któ 
rym dokonuje się zjednoczenie: 
„Niech żyje sojusz i przyjaźl'i ze 
Z;viązkiem Radzieckim i państwa 
mi demokracji ludowej", wskazu
je, że chłopi polscy walczyć będą 
o dalsze pogłębienie przyjaźni ze 
Zwil!zkiem Radzieckim, o dalsze 
rozwinięcie solidarności i brater
stwa z narodami radzieckimi •>
raz z całym światem demokratycr. 
nym. Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe będzie bojownikiem brat
niego sojuszu ze Związkiem Ra
dzieckim i państwami demokracji 
ludowej dla zagwarantowania gra 
nic i niepodległości Polski, oraz 
dla utrwalenia dzieła pokoju. 

Prawica w ruchu chłopskim by 
ła zaciętym wrogiem społecznych 
form gospodarowania na wsi. Zje 
dnoczenie 1·uchu ludowego nastę
puje na gruncie rozgromienia pra 
wicy i w tej ważnej dziedzinie 
życia do czego walnie się przyczy 
niło rozbicie odchylenia prawico
wo-nacjonalistycznego w naszej 
partii. Biedni i średni chłopi już 
zaczęli tworzyć spółdzielnie pro
dukcyjne - a wśród haseł zjedno 
czenia widnieje hasło: „Spółdziel 
czość produkcyjna - drogą do 
dobrobytu i kultury ws· polskiej''. 

Zjednoczenie, które się dokona 
zwielokrotni siły postępu w Pol
sce, umocni ono jedność całego na 
rodu w dziele budowy socjalizmu. 
Będzie ono krokiem na drodze ku 
przekształceniu naszego narodu w 
naród socjalistyczny. 

Zjednoczenie ruchu ludowego 
jest klęski} reakcji i zwycięstwem 
mas robotniczo-chłopskich. Lecz 
pamiętać musimy o przestrodze, 
jaką dał nam tow. Bierut na osta 
tnim Plenum KC PZPR, przypo
minając, że reakcja często wyzy
skiwała okresy wzniesienia się ru 
chu mas ludowych, okresy zwy
cięstw i sukcesów, by korzystając 
z osłabionej czujności ·wciskać :!o 
1·uclm swych agentów dla rozsll
dzenia go od wewnątrz. 

Dlatego zjednoczenie ruchu In
dowego stawia przed nami i przed 
zjednoczonym Stronnictwem Ludo 
wym obowiązek wzmożonej czuj
ności, by strzec jak oka w głowie 
sojuszu robotniczo - chlopskie6o. 
wzmocnionego zjed.Jloczeniem xu
chu ludo""'..eg~, 

nej Armii Radzieckiej, pod kie I 
rownictwem jej genialnego Wo 
dza - Józefa Stalina. 1 
Żywimy za to do Niego uczu

cia głębokiej miłości, przywią
zania i wdzięczności. Wiemy 
rówmez, że Józef Stalin jest 
wielkim przyjacielem młodzie
ży, dlatego w swej nauce i pra
cy będziemy się kierowali Jego 
wskazaniami, które wychowały 
młodzież radziecką w duchu 
głębokiego patriotyzmu lu
dowego i międzynarodowej so
Iidarnośc,l klasy robotniczej. 
Wskazaniq Wielkiego Stalina są 
nam drogie i bliskie, gdyż uczą 
nas, jak należy się kształcić, 
pracować i żyć, aby być dobry
mi, świadomymi obywatelami 
naszej ludowej Ojczyzny, dążą 
cej do socjalizmu. 

Widząc i uznając geniusz Jó
zefa Stalina, będziemy starali 
się poznać Jego życie, działal

ność i zobowiązujemy się: 

j zapoznać dokładnie z dzia-
łalnością Józefa Stalina i 

Jego współpracą z Leninem, w 
wyniku której doszło do zwy
cięstwa Wielkiej, Socjalistycz
nej Rewolucji Październikowej 
i powstania pierwszego paf1 -
stwa socjalistycznego na świe
cie. 

2 poznać koleje rozgromienia 
przez Niego hitleryzmu, Zo 

bowiązujemy się także, zgod
nie ze wskazaniami Józefa Sta
lina, usilnie pracować nad pod
niesieniem swego poziomu nau
kowego, zlikwidować do mini
mum spóźnienia ; opuszczanie 
Iekcjj oraz oceny niedostatecz
ne. Będziemy licznie zapisywać 
się do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, aby móc 
lepiej poznać ojczyznę Józefa 
Stalina. 

Zobowiązujemy się ponadto, 
przy pomocy dyrekcji naszej 
szkcły, urządzić uroczystą aka
demię w dniu rocznicy i zapro
sić na nią przodowników pracy 
i delegację młodzieży jednej z 
fabryk łódzkich. 

.................................. „ 

Skutki dewaluacji funta 
Spadek eksportu 

brytyjskiego 
LONDYN (PAP). - Ogłoszono ofi

cjalne dane bilansu handlowego za 
październik br. przy ogólne j wartości 

eksportu brytyjskiego 156 milionów 
funtów szterlingów, deficyt w pa
dzierniku wyniósł 37 milionów fun
tów, przewyższając o 2 miliony defi
cyt wrześniowy. Eksperci finansowi 
stwierdzają, że cyfry październikowe 

wykazują negatywne skutki dewalua 
cji, które przejawiły się w zwiqkszo
nej wartości importu. Drobna zwyżka 
eksportu do strefy dolarowej nie wy 
starczyła dla zneutralizowania tych 
niekorzvstnych skutków dewaluacji. 

Wzywamy młodzież innych 
szkół łódzkich do uczczenia te
go radosnego dnia. sce". · .................................................................................................. 

Następują podpisy-. 

Dzielą skórę na niedźwiedziu ... 

Blok anglosaski prObuie zntornqt 
hyle kolonie włoskie w Afryce 

Zakulisowe machinacje państw zachodnich w Komisji Politycznej ONZ 
.NOWY JOJ?J< tDAP). - Zgromadza cła. radz~cka. ł delei;acJe USRR, Arutunian podkreślił, że począlko-

r,ie Narodów Zjednoczonych zakoń- Polski, Czechosłowacji i BSRR. wo wiele delegacji, szczególnie dele-
czyło dyskusję nad sprawą b. kolonii Rzecznikami drugiej tendencji były gacje krajów azjatyckich i arabskich 
włoskich. mocarstwa kolonialne - USA, An- - solidaryzowało się ze stanowi-

Przed głosowaniem wygłosił prze- glia i Francja - oraz Włochy, prag- skiem radzieckim. J edynie pod nie
mówienie delegat ZSRR Arutunian, nąc odzyskać chociażby część swych bywałą presją. ze strony USA i wielu 
który zdemaskował zmowę Stanów byłych posiadłości. Mocarstwom tym zakulisowym machinacjom udało się 
Zjednoczonych, Anglii, Francji i c.hodzlło o dokonanie podziału b . ko- blokowi anglo-amerykańskiemu prze
V\'łoch co do podziału b. kolonii wło- lonii włoskich. W maju 194.9 r. zawar- forsować plan Bevina - Sforzy, co 
skich wbrew woli i interesom miej- ty został tajny układ między Bevi- prawda w formie nieco zamaskowa
scowej ludności. Podkreślił on, że od nem a Sforzą, w myśl którego Cyre- nej, w Komisji Politycznej Zgroma
początku dyskusji nad tą sprawą za- naika miała przypaść Anglii, Tripoli- dzenia. 
rysowały się dwie tendencje: pierw- tania - Włochom, a Fezzam - Fran Po tym oświadczeniu Zgromadze
sza wyrażająca postępowe zasady i cji. Włochy miały poza tym otrzy- nie przystąpiło do głosowania nad po 
domagająca się przyznania niepodle- mać powiernictwo nad Somali na prawkami polskimi do zalecenia ko
głości b. koloniom włoskim natych- czas nieograniczony. Erytrea miała misji politycznej, Zmechanizowana 
miast lub po llpływie krótkiego okre być podzielona między Abisyniq i wiqks?:oś~ odrzuciła, w myśl wskazó
su czasu, podczas którego ustanawia Anglię (Sudan Egipski). Ten tajny u- wek USA i Anglii, te poprawki. Na
się powiernictwo ONZ nad tymi kra kład był inspirowany przez Stany Zje I leży zaznaczyć, że poprawka polska, 
jami. Takie stanowislrn, odpowiatla- dnoczone, klóre liczyły, że opanują domagająca się uznania Libii 7a ,ied
jące interesom ludności b. kolonii całkowicie (fospodarczo l politycznie no, niepodzielne państwo, odrzucona 
włoskich oraz zasadom Organizai:ji terytoria, przypadające Francji, Wio- została jedynie 23 głosami przeciw
N __ a_r_o_d_ó_w_Z_J_· e_d_n_._za_J_·m_o"_'a_ła __ d_el_e..:;;:_a_-_c_h_o_m_i_A_b_i_s,.:.y_n_ii_. -------- ko 12, przy 15 wstrzymujących się 

Zamieszani w al erę szpiegowską 
dwaj francuscy urzędnicy dyplomatyczni 
opuścili wczoraj Polskę 

WARSZAWA (PAP. - Zgodnie z 
żądaniem Rządu Polskiego w dniu 
23 listopada br. opuścili Warszawę 
dwaj francuscy urzędnicy dyploma
tyczni: Aymar de Brossln de Mere 

1 Ferdynand Renaux, skompromito
wani w związku z wykryciem afery 
szpiegowskiej urzędnika francuskiego 
konsulatu w Szczecinie - Robineau. 
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Anglosaski projekt - kontroli energii atomowej 

czyli .i.świński trust•• 

od głosu. 
Całość zalecenia Komisji Politycz

nej została uchwalona 48 głosami 
przeciwko jednemu (Abisynia) , przy 
9 wstrzymujących się od głosu. 
Delegacje ZSRR, USRR, BSnR, Pol 

ski i Czechosłowacji przy głosowa
niu nad poszczególnymi paragrafami 
zalecenia wstrzymały się od głosu w 
sprawie Libii i wypowiedziały się 
przeciwko postanowieniom zalecenia 
w sprawie Somali i Erytrei. Przy glo
sowaniu nad całością delegacje te 
wstrzymały się od głosu. 

Zalecenie Komisji Politycznej prze
widuje, jak wiadomo: 

j W sprawie Libii: ogłoszenie nie· 
podległości do końca 195 1 roku, 

administrację do tego czasu przez 
komisarza ONZ, przy którym będzie 
funkcjonował organ doradczy, złożo
ny z przedstawicieli USA, Anglii, 
Francji, Włoch, Egiptu, Pakistanu, 
Cyrenaiki, Trypolitanii, Fezzamu i 
przedstawiciela mniejszości narodo
wej Libii. 
2 Somali: niepodległość za 10 lat. 

Przez ten czas administracja po
wiernicza Włoch z organem dorad
czym z przedstawicielami Kolumbii, 
Egiptu i Filip in. 

3 Erytrea: odroczenie decyzji na 
rok. Wysłanie komisji ONZ dla 

zbadania opinii ludności miejscowe j. 

PZPI Nr. 1 
wykonały 

plan roczny 
Dnia 22 bm. o g. 17-ej 

PZPW Nr. l wykonały 
plan roczny w tkani
nach gotowych, pa 5 dni 
przed terminem. 
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walce o zwycięstwo socjalizmu 
„o l łeczny; przyśpieszyć ten rozwój 

może jedynie ujawnienie, wykry
___ _, .cie, wydobycie no wierzch prze-
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Plan produ cji stali wykonany 
Wspaniały sukces hutników 

KATOWICE (PAP). - .Dvświa'.i-j nie metalurgii z profesorai:ti Al~~
czenla pierwszego etapu współza- dem~i Górnicz?. - ~utniczeJ. w. K~a
wodnictwa pracy w hutni'CtW!C pol- kow1e Cholew1~sk1m, .1:udk1ew~c~ .m 

. . . i rektorem Pohtechmk1 SląskleJ w 
sk1m, zastosow~nego po raz p1er w-_ Gliwicach - Kuczewskim na cza!c. 
szy we wrześmu b. r. przez z~łogi w obradach uczestniczył klerow
pieców martenowskich, omówione nik Ministerstwa Przemysłu C ięż
zostały w dniu 22 bm. w .'{atow1- kiego inż. Kiejstut Zemajtis. 
cach na I naradzie stal.:iwnikr'>w Burzą oklasków powit<J.ii ucz~st 
hutni<:twa. Narada z.groma !ziła kil- nicy narady meldunek o ~ykona• 
kuset najwybitniejszych przodowni niu przez hutnictwo polskie r')ł'z-
ków pracy, licz.nych przedstawi~ieli ne~o pfanu pr~ukcji stali ;;uro-
personelu technicznego stabwm c- weJ przedterminowo w dniu 21 
raz działaczy naukowych w dziedzi- listopada b. r. 

Praca Józefa Stalina „O materia 
li;l;mie dialektycznym i historycz 
nym", zawierająca wykład pod
stawowych zasad filozofii marksi-
stowskiej, została napisana dla demokracji ludowej sektor pry
„Krótkiego [{ursu Historii \~at:io-kapitalistyczny i sektor so 
WKP(b)". Stanowi ona 2-gi para ~Jall~tyczny ~?Ęą zgodni.: :"'sp?ł 
graf IV rozdziału tej książki. Mo . zyć l ~ar~oni3n1~ r?ZWlJac się 
że się wydać dziwne, po co w hi- i o?ok s1eb1e„ a w1ęc, .ze d~mok~a
s't!orię Partii wplatać wykład fi- I CJa ludow~ Jest ustroJem mezm1en 
lozofii? Czy podręcznik historii I nym, skonczonym. . 

dzę, odrodziła kapitalizm prze
kształciU:i kraj w kolonię amery
kańską. Dlatego trzeba nie tylko 
widzieć to nowe, co się rodzi i 
rozwija, ale również czynnie wal
czyć o jego zwycięstwo. 

chvieństw klasowych. Dlatego par 
tia nasza miała rację, gdy posta
wiła wyraźnie spruwę walki kla
sowej na wsi, uświadamiając chło 
pom biednym i średnim przeciw
stawność ich interesów interesom 
bogaczy wiejskich. 

Na apel tow. Jona Walaszczyka 

Robotnicy rolni wzywają 
do współzawodnictwa w oszczędzaniu 

,WKP(b) musi być równocześnie 1 Była to ~eor1a antymarks1~t~w 
podręcznikiem filozofii? ska, antyd~alektycz.na Nos1c1e-

Prawo walki 
przeciwieństw 

Tą nauką stalinowską kierowa
ło się Plenum L istopadowe, ujaw 
nk,jąc źródła klasowe oportuniz

POZNAR (PAP). ~ Na a::i~l to
karza Pałlstwowych Zaid-1dów 
Optycznych w Warszawie -- Jana 
Walaszczyka robotnicy :espołów 
Państwowych Gospodarstw IlJlnych 
w Wielkopolsce odpowiedzieli 11od
jęcic1n szeregu zobowiązań w wkrc 
sie oszczędności i wyra:?Jili got'lwnść 
r.pisania. metcd pracy r:.cjcnatizato
rów. Rob0>tnicy wystąpili z wnio
skiem o wprowadzenie kshłecZ'~·~t 
<nzczędnośC'illwych, które umÓ:.Wwią 
dQ!(ładnt>, kontrol~ oszc:zi;dno~ci po
czynionych przez robotnLltów. 

re jch nie posiadają, pragną rob•tt• 
nicy zespołu Iwno \1zyskać dodatko
we oszczędności dla ca.lego zespołu. 
Dla przeprowadzenia akcji ipłyn
nicnia remanentów powołano w ze
spole specjalną sekcję przy komi~c
cie w~półzawodnictwa pracy. 

• . le odchylenia praw1cowo-nacjona 
Tal. - mus~.. Cech~ charakte- listycznego nie rozumiel' d t - Rozpa trzmy inne podstawowe mu, nacjcnalizmu i socjal-demo

prawo dialektyki - pra'\'l'O walki kral.yzmu, które są wyrazem na
przeciwieiistw. Głosi ono, że we cisku burżuazji na klasę robotni
wszystkim zawarte są wewnętrz- czą, wyrzeczeniem się ideologii 
nc przcdwiei1stwa, i że wt1lka prcletariacłdcj i pndporządkowa
tych przeciwieństw jest siłą napę niem sią ideologii kapitalisty
clową rozwoju, postąpu. W spo- czncj. Tylko pełne zwycię
łeczei'1stwie0 klasowym motorem stwo marksizmu - leninizmu 
rozwoju jest walka klasowa, wal konsekwentnej ideolcgii klasy ro 
ka klns ud~kanych przeciwko kła hotniczej - mcże zr•pewnić nasz 
som panuji}cym. Wynika stąd - szybki rozwój ku s.ocjalizmowi. 
mówi towarzysz Stalln - że „nie Genialne prace Józefo Stalina 
należy zacierać sprzeczności ustro uczą ludzi pracy i>0sluf;iv11ać się 
ju łrnpHniistyczncgo, lecz trzeba mnterjalizmem dialektycznym li 

rystyczną part11 marksistowsko-le wowych pra'\ . 1 Pf s a 
ninowskiej jest ścisłe powiązanie go odkrytyc.;: rozw~~ ~po ~c~n~ 
teorii z pral:tyką. „Bez rewolu- 1 ' • 1 . -?~etz lhar {Sa i La 

· · t ·· · ·r . i gema me rozwm1ę yc przez e-
CyJnCJ ,.eori1 . ni,~moz 1""'.Y .1est nina i Stalina. Przyczyną ich opor 
ruch re\,olucy3ny - mow1ł Le- tun'tzm · śl t l ' t · kt' · · A 1 . . u i epo v po 1 yczneJ, o 
nt.m. 

1 
tre\.:ro ,u.CJ:Jna .teoria. par- re tyle szkód wyrzadzi

0

ły polskiej 

Po dewaluac;i S'Z.)}linfl,a 
=?"=-

~1 pro e arIC1c,:1eJ opiera się na klasie robot · · b ł · t 
grz.nitowym fundamencie filozofii z'e odeszl' 111:1czdeJ ydo m.1.m .. 

1
?· Zwyżka cen w Austrii 

k · t 1 • • t . 1„ · 1 o i -0 zusa ma ena 1z 
m.ar ~~s ows,nCJ -: ~a ma eria iz mu dialektycznego i historyczne- WIEDEŃ (PAP). - Jak dono•i 
m1e dialektycznym 1 historycznym. gc z'e ni'e · ł 1· al' · t · 
B . . ' . t . . r r ' pos ug w 1 SI~ ym1 za 

1 
el· z znaJomos~1 ma ?Ila tkz.mu c t~ sadami w swej działalności. 

e {tycznego me mozna ierowac 

Ze~pół Iwno, pow. Sroda, zobo
wiązał slę do wykonania. c11.łnroczne 
go planu oszczr,llności do 12 grudnia 
br. Jednocześnie załoga '.iUs:polu 
Iwno wzywa wszystkie zcs;>oły 
PGR w )(raju do w~półzawndnbtwa 
w upłynnieniu remanentó\v węr.la, 
rcrpy, nawozów sztucznych i fp. 
Przez 1>rzerzucenie zbę<1nych ilo~ci 
tych towarów do gospodarstw któ-

prasa, natychmiast po ogłoszeniu ,fe 
waluacji szylirtga, rozpoczfla się 11~ 

stra zwyżka cen. Ponieważ cena wę 
gla, importowanego z USA w ra
mach „pomocy" marshallowskL!j 
wzrośnie dwukrotnie, przewiduje się 
znaczną podwyżkę cen na artykuły 
pierwszC'j potrzeby. 

walką rewolucyjną !proletariatu, 
nie moi:na kierować budownic
twem socjalistycznym. Dlatego 
każdy, kto chce zrozumieć do
św!adczenia walki partii bolsze
wickiej, i umieć wyciągnąć z nich 
wnioski w odniesieniu do naszych 
warunków, kto chce budować Pol 
skę Socjalistyczną - musi obok 
historiJi dzblalnaści WI~P(b) po
znać również teoretyczną p.odsta
wę tej działalnoiici - filczofię 
marksistowską. 

„l\'lat~rializm dialektyczny .
pisze towarzysz Stalin we wspom 
nianej pracy - jest to światopo
gląd pe.rtii marksistowsko-leni
nowskiej. Nazywa się on mate
rializmem dialel;;tycznym dlatego, 
że stosunek jego do zjawisk przy 
rody, jego metoda badania zja
wisk przyrody, jego metoda pozna 
wania tych zjawisk jest DIALEK 
TYCZNA, a objraiin.anie przezeń 
zjawisk przyrody, jego pojmowa
nie zjawisk przyrcdy, jego teoria 
jest MATERIALISTYCZNA". 

Towarzysz Stalin daje krótki i 
zwięzły, ale równocześnie niezwy 
kle jasny i przejrzysty wykład 

głównych tza,1d marksistowskiej 
metody dialektycznej i marksi
stowskiego materializmu filozo
ficznego. 

Znaczenie nauki 
Tow. Stalina 

dla polskiej klasy 
robotniczej 

Walka Z kapitalizmem je ujawniać i rczwikłać, nie na- historycznym, pctążnym orążem 
musi trwać .do końca lei:y tłumić walki klasowej, lecz irlcologicznym proletariatu w je-

Ludzl'e ci· ni'e trzeba ją dop.·o.\.v:idzić do końca". go wnlce z kapitalizmem i ideolo-
rozumieli, że z · ś j b · · · I u t , . d k .. 1 d . . amazywa111~ bowiem sprzeczna gią ur?=uazyJną, w Jego wa ce o 

f s rOJ demkto tracJi ul OW':J•t JC~t ci klasowych hamuje rozwój spo- zwycięstwo socjalizmu. 
orrną y a ury pro etaria u, ze 

li a Ili n.ie jest ~~y-~ś. ~~stygły1?, że musi j 
się rO'ZWlJac 1 1sc naprzod poprzez 
ostrą walkę z elementami kapita 
]izmu. Nie rozumieli oni. że sek 
tor socjalistyczny to jest to nowe, 
które przychodzi na miejsce sta
rej gospodarki kapitalistycznej; 
musi więc rosnąć i krzepnąć, 'VJ'

on la f rancus ie eo w zczec1 1e 
szpiega ,..,.. Andire w • sprawie aresztowanego Robin eau 

pierając sektor prywatno-kapita- WARSZAW A (PAP). Konsul fr an n ego młodego człowieka, nie należą- mogłem uchylić się od obowiązkowej ności ludzkiej, która zapanowałaby, 
listyczny. Ale 11JOWe formy nie cuski w Szczecinie p. Maurice Ri- cego do personelu konsulatu, nazwi- upl'zejmości wobec członka naszej ko gdyby nie katastrofa fizyczna i biolo-
zwyciężają same .automatycznie. Yoir przesłał do „Kuriera Szczeciń· skiem Andre Robineau. lonii w Warszawie. giczna, jaka na nieszczęście dotknęła 
Warunkiem ich zwycięstwa jest skiego" i do „Głosu Szczecińskiego" Gdy okazałem swoje zdziwienie, od Ponieważ młody człowiek miał nie. całą kulę ziemską. Gdyby nie wojna, 
czynna i świadoma działalność list w sprawie urzędnika kierowane- powiedziano mi, że ten chłopiec o zadługo powrócić do Francji, posta· podawanoby sobie po l _·atersku ręce 
klasy poste.powej·, w tym wypad- go przez niego konsulatu Andre Ro- wyglądzie paryskiego łobuziaka jest nowiłem zaczekać, nie bacząc na to, z pomocą. Obecnie wyciągam jedyną 

bineau, aresztowanego w Warsza· synem szanowanego sekretarza gene- że ten, jak to nazywamy we Francji, rękę, jaka mi pozostała, ponieważ 
ku prcletariatu i jego p~rtii. wie zd szpiegostwo. Niżej podajemy ralnego naszego Instytutu Francuskie ,,niesforny dzieciak" przeszkadzał w drugą utraciłem podczas straszliwego 
Elementy kapitalistyczne nie ustą tekst listu: go w Warszawie. Powiedziano mi po· sprawnym funkcjonowaniu i w dyscy wydarzenia, ldóre się nazywa wojną. 
pią z drogi dobrowolnie - prze- Pragnę zakomunikować następują- nadto, że był on zawsze bardzo ruch- plinie pracy naszej placówki. Oddany Panu 
ciwnie, walczą one zawzięcie prze ce szczegóły w sprawie młodego An- liwy, że był odważnym ochotnikiem O ile chodzi o jego postępowanie Maurice Rivoll\ 
ciw nowemu ustrojow1. Elementy dre Robineau, o którym pisze dzisiaj francuskich wolnych sił podczas woj- poza konsulatem jest ono, jak 1 jego Konsul Francji 
k 't 1· prasa poranna. ny, że pr:iyzwyczaił się do samowoli osoba, zupełnie nieznane konsulato- * • 

api a istyczne mają tendencję do Po moim przybyciu do konsulatu i zuchwalstwa i zwyczaje te nadal wi. Podobno wykazywał on wiele Zaniieściliśmy pou:yżej list, któ-
odradzani.a się li gdybyśmy nie Republiki Francuskiej w Szczecinie zachowuje, oraz że dotąd nie posiada fanfaronady 1 łobuzerstwa. _,„, do 
Prowadzili z nimr walki, ru,"e ogra J · 1· h ry prze„.....,, redakcji „Głosu 
niczali i wypierali ich, mogłyby ~~~::z!a~~~~~:ny ~~~~a~~~! ~y~~~: żai~:z~jązca'~~d:iedawna w przedsta- si(< ez~:Z;P~g~~.:o m~;;ó; z~~~złe: S.zczecińskiego" konsul Republfki 
on ' · k · ' ' nie - w ch.arakterze gościa - pew- wicielstw;e francuskim w Polsce, nie Z\viązku z moją pracą, staram się zro- Francuskiej w Szczecinie P. Mau-

e znow się szero o rozwinąc I Tice Rivoir. L•st ten zaslugu3·e na 
doprowadzi.' d-0 d d · k • zumieć Wasz naród i zbliżyć się do • 

c 0 ro zema api- w k 'lk • h uwag''. Opinia polska przy3·m•e z 
t l" k · l u '' 'le•~zac niego. Specjalnie interesują mnie " ' • 
a IZIDU w naszym raJU. ..., & tJ Wa~ze żłobki, a to dlatego, że są one prawdziwym zadowoleniem szcze-

Ostateczne zwycięstwo nowego MOSKWA. - Nakładem wydawni· MOSKWA. - Kołchozy leśnych i przeznaczone dla najmłodszych dzie- gólnie te jego zwroty, w których 
ustroju - socjalizmu - jest nie- ctwa literatury prawniczej ukazała lasowo-stepowych rejonów eurnpej- ci. p. k onsul Rivoir stwierdza że 
uniknione, ale rozwój historycz- się w ilości 50.000 egzemplarzy książ sklej części ZSRR wykonały na dłu- Chcąc być wprowadzonym w tok cieszy się w naszym kraju pelną 
ny nie zawsze biegnie prostą linią ka Farberowa, pt. „Prawo państwo- go przed terminem jesienny plan sa- aktualnych spraw - czytam Wasze sw.obodą, że ze strony irladz pol-
naprzód, zdarzają się zygzaki w we krajów demokracji ludowej". dzenia leśnych pasów ochronnych. gazety podobnie jak wszyscy, a jeśli skzch spotyk.al si„ zawsze -:: pomo-
ro · · f i · · · Równolegle z sadzeniem nowych potrzebne mi są jakiekolwiek szcze. " 

ZWOJU 1 co n ęcia się zamm no- Książka podaje szC1egółowo struk .1 en. ,; poparciem w ·u:11z,·oi'.i,':::ani'u 
t , · t t · t · f · p1:,sów, kcłchozy dokonały olbrzy- go y, jak np .. w sprawie nawigacji ·z • · V ' „ 

wy us rOJ es a ecznte za rmm UJe. turę państwową władz terenowych, h t tk su:ych funkcJ'i konsularnych. 
Proletariat nie imoże zdawać prawa i obowiązki obywateli Polski, mich prac przy zagęszczaniu starych naszfc s a ·ow transport:iwych ko p bl''· . 

Tl'lldno tu _ rzecz J·asna-omo' _ c h ł „ B , .. R „ pasów ochronnych. rzys am z uprzejmości Waszych u. lt>UJąc pou;yższy 1ist, mu.si-
się na żywiołowy rozwój wypad- zec os owac1i, uigaru, umunu, J · i b asad k ł Władz w tak· s s 'b I k' J d k · · · 

wić pełną treś{:: wykładu. Każdy, 1 · · · t · 1 , W~gier, Albanii i Mongolii. esien ą r. z zono 0 0 0 , 1 po 0 • w a., mogą my c na za.znaczyc, ze me nw-
rnw; musi nieus anme wa czyc 300.000.000 sadzonek dębu, 1·esionu, zwracac się • do władz francuskich '·emy 8 ,; "goJ-·, · 7 t · · 

kto chce być ś;viadomym budo- • * • +:· "' .ę ~ ..... ie z nie c orymi Je· 
przec1wko możliwości zygzaków klcnu, jabłoni, gruszy, wiśni i wielu Wasi przedstawiciele w moim kraju. g tu· i · · . L · t R. . 

'
•,•111'c7 ym .c:ocJ·al.i71nu, pow1·ru·en sam MOSKWA s 1 i h n ł d 0 ·ierc zenw1n1. is P. 1vcir 

~ - - i zawrotów, gdyż tylko w ten spo . - ekretarz genera ny nnyc . Y em zawsze za owolony ze sposo· u.siluJ· · R b' 
l)rzeczytac• tę '"snan1'ałą pracę Sta z · k p· R d · k' h Al * • * bu 'v j ki · · e ze szpiega - o inca11 „ "' sób można zapewnić ostateczny wiąz u 1sarzy a ziec 1c , e- , a mme przy1mowano. llC' YP., l l l b . 7 " 

J:na. Malo przeczytać - studio- ksander Fadiejew wydał przyjęcie na MOSKWA. - Ze wszystkich kra- Kończąc to krótkie oświadc.zenie, "'· :ie zwy' ego „.0 uzia,,a pa-
. triumf nowego ustroju. Jaskra- k . ryskiego, który nie 1uilez'ał. ··zcko-

'"" • ·ł l.n1ro pr.,.emy'lec' · •:uvcr'ą cześć przebywaJ·a.ceJ· w Związku Ra- J'ów Związku Radzieckiego napływa- tore należy się \Vaszym Czytelni- . ' .. 
•• „c, g ~„..,„ ~ s 1 „" - wym przykładem takiego zawro- d 1 lat f 1 • 

, d · d · · k' dzieckim delegacji chi!1skich działa· ją wiadomości o nowych sukcesach kom, powiem wprost· cała moja po mo o 1ccnsi~ u rancusr•·ego w 
gaąi! o pawic me wmos 1• tu J'est Jugosł.awi·a, w kto're3· kli- d l h k · b t · t · - S"c"e · 1· M · ... · d. ·, czy kultury, nauki i sztuki oraz dzia- pro u \:Cyjnyc , · torymi ro :i rucy ra s awa zawsze i wszędzie podyktowa- .. , .~ ??-n e. usimy s"1vier ;:,w, że 

Praca towarzysza Stalina jest ka faszystowska, będąca na służ- łaczy chińskich związków zawodo· I dzicccy witają zbliżaj~~cy się dzień na jest głębol<ą świadomością wiel- mne Jest w te.i sprawie staaowisko 
n;e tylko mistrzowskim wykła- bie imperialistów opanowała wła wych. · Konstytucji Stalinowskiej. kiego obowiązku światowej solidar· rządtt francuskiego. Władze /ran 
dcm podstawowych Ziai.sad mate- cuskie wzięły w obronę ares.it~wa 
rializmu dialektycznego i histo- Dl t • PZPJG N 8 nego Robinecm właśnie jako ur.zęd-
rycznego. Jest ona dalszym - aczego orupy par YJDe ""' . r nika konsulatu, rozvętujqc przy 
- po pracach Marksa, Engelsa i e tej okazji nagonkę antypolską 
Lenrina - rozwinięciem filozofii • • I . . a i posuwając się nawet aż do bez. 
marksistowskiej na podstawie uo- Die praCUJ ą na ezycie r prawnego, oburzającego areszto1oa 
gólnieni:i bcgatego doświadczenia nia załogi polskiego sam.owt<.t na 

part'~ bo.Jszewickiej, doświadczeń k k d 1 k d którym nie udało się Rob{neaii 

~~~~;~~a~:i~;i~~0n:~~~:p0J~!~ Krytyka i samo ryty a niezawo nym orężem w wa ce o ja ość pro ukcji ~~1e~i~~i~:~:~~~i;U:::śzi ż~i1f0i~n~~:: 
snej. Stalin jasno i dobitnie wy- Zebranie, poświęcone uchwałom spadek jakości jest wynikiem de najlepsze farbowanie i czyszcze- Uchwały Ili Plenum KC PZPR nic w konsulacie nie' robił, że prze
kazał, jakie zn::;czenie mają zasa III Plenum KC PZPR, które od- mobilizacji zalogi, wywołanej bra nie nie uczyni wyrobów pierwsze winny się stać dla organizacji par bywał tam tylko w charakterze 
dy materilalizmu dialektycznego było się w PZPJG Nr 8, wykaza- kiem dostatecznego zainteresowa go gatunku. A grupy partyjne tyjnej w PZPJG Nr 8 podstawą „gościa" to twierd-:;enie to mo,:c 
clla praktyki rewolucyjnej, jak sto 0, że tutejsza organizacja partyj nia się organizacji partyjnej zaga w tkalni pracują jeszcze gorzEj, do usprawnienia pracy partyjnei nas tylko upewnić w przekonaniu 
sować te zasady w praktycznej na nie- docenia jeszcze w pełni ol dnieniami produkcji. niż gdzie indziej. Nie potrafią i u~unięcia braków produkcji '.:e stano:.i:isko jakie Robineai; 
dzidalności partii proletariackiej. brzymiego znaczenia metody kry Istotnie, organiz:::cja partyjna nawet zgromadzić członków na Będzie to jednak możliwe dopiero :;;godnie ze .stwierdzeniem iclc:'iz 
Przytoczymy tylko parę przykła- tyki i samokrytyki dla uspraw- PZPJG Nr 8 nievAele zrobiła. zebraniu organizacji oddziała- wówczas gdy towarzysze zrozumie f:ancuskich _zajmov:al w k.-0ns~\~a-
clów, które wykażą, jak wielkie nienia działalności partyjnej i pod jeśli chodzi o popr:nvę jakości pro wej. • ją i docenią w pełni skuteczność c:.e f:ancusl.:im, służyło 1.nii jcd_Y~ 
7.llaczenie ma zr.stosowanie dialelt niesienia wyników produkcyj- dukcji. Aczkolwiek formalnie Organizacja partyjna potrakto metody krytyki i samokrytyki. n~e ~ .1ako p~r~u:an dla d~;,ałalnoici 
tyki 1r.arksistcwskiej dla naszej nych w fabryce. Wprawdzie to- istnieją w fabryce grupy partyjne, wała sprawę tworzenia grup par- Krytyczna ocena sposobu i wyni- s--p.egows!<te.1. . , . . . , 
Partii, dla Pclsldej Zjednoczonej warzysze w czasie dyskusji wy- to jednak z rozmowy z grupo-vym ~yjnych w sposób formal istyczny. ków realizacji przez organizację Nie_ mo.„emy się ~ownie~ zgod?te 
l'artil Robctniczcj. lsuwali różne zastrzeżenia pod a- tow. Franciszk iem Grabowsk:m i „Grupy" składają się z członków, partyjną uchwał powziętych poi z pro_s~ą z~agateliz?wania d?i-r'.-

dresem produkcJ'i i pracy party3·· agitatorem tow. Czarneckim do- porozrzucanych po różnych dzia- III Plenum KC PZPR dopomoże tcr!nosci s~p?~ga Robineait pcd.;i:;tą 
ł h .' . . przez p. Rivoir. Dla nas ważne jest Prawo ciog ego ruc u nej, słusznie wskazując na n iept>- wiadujemy się, że grupowi nie są łach produkcji!, co uniemożliwia towarzyszom do usunięcia powaz . k . . . •. 

i l'OZwoju myślną sytuację fabryki, jeśli cho dokładn'e poinformowani o tym, grupcwym nawiązanie wzajemne nych zaniedbań na odcinku pro- to, .ze :o~·zys~a~ąc. 0 fic3atme z n~t-
d I · J d k · k. · t k · h b "azko•·v "' ' i 1 kontaktu Grupo v· zal d kc · d t · szc1 goscinnosci JalW ·praco~1;~ztk 

dzi 0 jakość pro u {Cjl. e na w Jll i ; es za res ie o ow. . ' . bo se si.ego · . > i „ u YhJnym t drogą zas os
1
0"."'ai:1a konsularny nadużywał t ej gości:i-

.Jetlno z glóv.mych praw dialek- tych wypowiedziach brak było Dotychczas, podobnie jak daw- pełnią jedynie funkC'je dawnych nowyc . me o pracy par yJneJ. ności dla uprC?wiani
2 

s:::piegos tirn. 
t 1 · ·w· o tym z· e wsz••stko znaJ· · : ł cl sformuło\"a1'1 st"v1·erdza n\·e3·. zaJ'muJ·ą się J. edunie zbiera- dziesintników. nic interesu]· a.c się · z 
Y .;:1 mo I • J scis Y 1 " • ' - J " Partia wymaga i będzie '.-;yma- resztą, cha.rakterystylw, Robin.e" H 

d · · .„ c1'ągłym ruchu i· roz · eh IrTO 3·est odpo-viedzialny n iem składek i kolportażem b„a- i nie mogąc interesować się spra- d t 
UJe su~ „ - Jący · " · 1 gać od wszystkich tow<:rzvszy, a !ana p1ze.z p. konsn!a Rivcir po-

. · ·""le cos' rozw 01J·a SI'ę i Ja produkcJ'ę 1· za n1·edociag zet. Grupowi nie poruszaJ·" z wami produkcyJ·nymi. kieruJ·ąc J t · d . 
WO]u, ze ci. . .:; za z . · - ., · zwlaszcza. kieru3· ących praca. par ii;wr za poiirednio, że Robir:cc:.u 

' c' an1°l'a ,;. obunu"era · · gani·z"c3·1· pa1·ty3·n°3· i· JA członkami ~praw produkcyJ'nych, ludźmi pracu3·a.cymi w różnych od l . 1 wz.r-asca, c ·s z ' ~ ' . n1ęc:a or "' ~ tyJ·ną w zakładach produkcyJ·nych ~aJ1nOtta się rarygcdnyni proce-
„ · · t KICH , odko' nale·„y używać dla :;-_:.e or!1:anizuJ·a. zebra11 grnp i nie działach. Taka „grupa" - nie d d · 

To co powstaje i rozw13a się 3es sr . ." ~ "' . ~ zrozumienia t ego, że dyrektywy erem, .o czego s·"ę też przyznał. 
· · i\ t , · e wyc1„zen1a dotvcł1czasowych notu3·ą w swvch zeszytach wyni- J' est grupa. w tym sensie w J'akim - Tak' · · , . . 

nien7yc1ezoce. za em - mow1 prz z .., • J 1 uchwały władz pariyJ"nych nie ·ie. <~ nic inne wnwsr~i musi-
. · · b · · I " bł .i ·w ków produkcy3'nych poszczegól- przcwiduJ·e s tatut Partii. n' 101 · , · 

S lal:::i - ze y się me omy ic w CHO · . są czczymi zaleceniami i że prze- •Y yciąg;1ąc z zamieszczc1:cąo 
l t , ' d T g ·1 sformt1lo"'"t11'a nie nych członków grupy. Podobnie przedstawia się dzia 1•~t·' Tal ;c · · · ·„ · 

pcli f::ce, trz~.>a pa rzec naprzo , e o .o nc - , "" znaczeniem ich nie J'est pozosta- ..., „ . ;, . a nze iiwe iniws c 
Z · t tł ą n•cstet'-' c laczecro tkal A przccieżpracy dla grupo- lahość a~!itatorów, którzy rów- ···yc'''g'c „ f e"'o spo1„- ci' st ~1 :.: ~li:: wstecz. .astosuJmy ę za- umacz · J • ' <> - ~ wanie na papierze, lecz swta- "' ,., „ w ;; i.vu:' · 1 · wo 'Jv . -

s~d2 do warunków poiskich . Do nia we wrzesn:u wobec plano- wych byloby bardzo wiele. Tovva- nicż całą swą pracę skupili wy- dom~ kształtowanie pracy l)artyj 3kic, k'.óre iest do glĘ;bi obi:r;..c:w 
• 1 s· . p 1 eh "3 6 p1·ocent I cr·· t·tnku 1·zysze z wyko1'lczalni skarż<ą się, l'>CZnie na odc;nku oddziaływania 0 -1 ńegowski'n,,; .... r~1·tyl'an1.; n•c•·to' 

czasu P.enum 1erpn10wego o - wany · v ' • ,.,a " ' ... nej w duchu rewolucyjnej nauki u .• „ ·· ,, "'" • ·• · 1• -

::;!dej Partii Hohotniczej nosiciele wykona.la zaled"'.1e 38,9 prnc.? że tkalnia daje towar wybruclzo- politycznego. nie wiążąc swyó marksizmu i leninizmu. rych fra1~cusldc!i i ir:.:rdnilców dy~ 
prawicowego odchy1enia głosili BadaJąC P?lozeme w. PZPJ.G ny, z plamami oliwy i z dużą ilo -1 poczynań z za_gadnieniami urcduk plonwtyczno-ko•isularnych, 1Jrzcby 
1Jłcd ;lil i. szkodliwa teorie. żP. w Nr 8 dochodzimy do wniosku, ze śc; ą błędów. Z takiego towaru cji ~ar. wająrych iv naiizyni kraju. 
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Przemysł „konfekcyjny" Fritaluxu 

W'c:oraj od1dedzil mnie mój stary pr=yjaciel, Kazio. Akurat icerto
U\1łem gazety. 

podstawowych Zebrania organizacji w łódzkich zakładach pracy - ]est cl::isiaj coś ciel.<11{'ego? - Z{lpytał Ka::io. 
- 01:·s:l'm - odparłem z uśmiechem. - Nowy przebój teclmild ame-

. _ W dalszym cią_gu na terenie łódzkich organizacji podsta
wowych oclhywaJą się zebrania, poświęcone uchwałom 
III Plenum Komitetu Centralnego PZPR. 

~ebraD;ia takie urządzone zostały w dniu wczorajszym mią 
dzy mnym1 ~ .P~PW Nr 3, w Państwowym Monopolu Spiry
tusowym, MieJsk1ch Zakładach Ifomunikacyjnych PZPDz-G 
Nr 4 i innych. · ' 

PZPW Nr 3 
' Oto, co pisze o przebiegu tego 
zebrania nasz korespondent fa
bryczny, tow. Warcikowski: 

craz wzmożcną praca przyspiesza 
nasz marsz do socjalizmu. 

Tow. Wierzbicka gorącymi s!o
wy solidaryzując się z uchwała
mi Plenum, wezwaia wszystkich 
do wzmożenia czujności. 

- Nie możemy pozwolić na to 
- powiedziała - aby zdrajcy i 
odchyleńcy n:szczyli wielki(; dzie 
ło najlepszych synów klasy robot 
niczej". 

cyj1~ych jeden z ucz~stników dys I Tow. Siwarski przypomniał, że 
kuSJl, tow. Suwalslit, obszernie musimy więcej uwagi zwrócić na 
mówił o roli Biura Informacyjne- to, czy wszyscy członkowie Partii 
go, ~artii Komunistycznych i Ro- są rzeczywiście godni posiadania 
botmczych w walce z odchylenia 1 ·t „ · t · '" 
m i ideologicznymi. egi ymacJi par YJneJ · 

PZPB 
w Rudzie Pabianickie; 

rykańsl.iej. l\acl:u·yczajny ocl/.wr:acz. 
- Eh - 111.ach11ql lekceicażqco ręką mój przyjaciel - stary kawal. Każ 

dy :11a te11 „prze?ó/': po pros/11 - „Elektrolux". 
- l\'ieprawda - zawzec:ylem stanowc:::o. - Nie „Elektrolux" a Fd

tolux:. 
- Benelux, clrcialeś powied:ieć - poprawił Kazio z miną znawcy. 
- l\ ie - ofulmqlem o.<tro pr=y_iaciela, nie nadążającego za najśu·ie:i:s:y-

mi postępami techniki r;sA - nie: Benelux, a Friuilux. Fritalux - astat. 

Tow. Wieszczyński stwierdził, 
że nieodzownym warunkiem rea
lizacji uchwał III Plenum jest 
podniesienie poziomu ideologicz 
nego członków Partii. 

Zebranie organizacji podsta- ni ,.gLf6źdi" sezonu. 
- Czekaj-no - z<iczql się zastanaidać Kaxio - a jaka jest właściwie 

wowej naszych zakładów - pisze 

Państwowe Zakłady 
Przemvsłu Dziewiarskiego 

i Galanteryjnego Nr 4 

różnica mi<>dzy Beneluxem o Fritnluxem? Benelux był jale wiadomo, nie 
korespondent tow. \Vojciechow- t_vle „gwoźcl:iein" se~01111, ile. „g1rnździem clo trumny gospodarczej'' Li1-
ski - wykazało, że towarzysze w ~-emburwi, Belgii wd:ież Hol1111clii„. 

pełni zrozum:eli i ocenili wagę - Frital11x - 11~upe/11ilem - jest grvoźd:&iem do trumny gospodarczej 

uchwał III Plenum KC PZPR Francji, Italii, Lw·emburga, Belgii i llolandii ... 
Korespondent fabryczny, tow. - Alia - kiwnął glo1l'ą T~a:io - rozumiem. 

Królikowski, pisze: 19-tu towarzyszy, ktć)rzy zabiera- - les:cze lepiej zrozumiesz - zauwa:i:yleni - gdy popatr:::ys::: na ten 

„Tow. Ficińska zwróciła uwa- li głos w dyskusji, poruszyło wie- ryswwh. 

„Referat tow. Sercarza kilka
krotnie przerywały okrzyki i 
oklsski zebranych. Po referacie 
wywiązała się ożywiona dysku
sja, podczas której głos zabierało 
wielu towarzyszy. Jeden z prze
mawiających, tow. Morga, zwró
cił uwagę na konieczność zwick 
szenia naszej czujności i baczn~
go obserwowania tego wszystkie

. go, co się dzieje. w zakładzie. 

gę, że towarzysze nie doceniają le zasadniczych spraw dotyczą- 1'o mó1dqc, podsunąłem pr::yjc1ciclo1ci ilustrację, przedstawiającą w 
Mie1"skie Zakładv. ·t l I d · ł · 1· · z od'· Komunikacyine dostatecznie znaczenia ~zkolenia cych życia naszego zakładu. wzy- sposo > nac er P a.<tyc::ny ::ia rmie nta uxu: oto potężny h'1trzac::, 

• • · · · h t . waJ'ac zebr·anych do \"alki' 0 \"J· ę- ,.made in CSA'· tt'chłania drapieżnie „pyłT..-i" reakcji zachodnio-europej-
partyJnego i n!ec ę me uczęszcza . ,., ·V r. • s Zebranie nasze - pisze kares- sh·1ej: clwmanów. Saragatóu>, Spaahórv itp., a :a ich pośrednictwem pi11l-

- Mamy zwyczaj usprawieclli 
'\dania ·wszelkich „nieszczęśli
wych przypadków", nie zdając so 
bie w pełni sprawy z tego. że nie 
jednokrotnie kryje się za nimi 
działalność wroga klasowego. 

pondent z MZK ~ Helenówek. ją na kurs. Drugim niedociągn~ę kszą wydajność pracy i o lepsze stirn, hr6re oni „repre:fmtujr/'. 

tow. Szałkiewicz - stało się wiel ciem jest to, że absolwenci szkół jej rezultaty. - Flo, ho - nśmiecl111ql sif szyderc=o Kazio - czego też ci Ameryka. 

ką szkolą rewolucyjnej walki o partyjnych są zbyt mało aktywi- Tow. Gcścimińska mówiła o nie nie u-ymyśl<1! . 
socjalizm ,..,, Polsce. \V toku dys- zowani przez organizację". tym, że członkowie Partii w nie- - Obec11ic ich możli1t·ofri 1r tym u:::;dfdde - po1ded::ialem - ulegną 
l-USJ0 l0 "L0\'1 Kot przvpomn'al 'o nn =więk.<zeniu. Zappu·ne 1'11ż cz.,·talP.<: 1(1 Departamencie Stanu T'SA POl"Slal 
' ., • "J · ' " Tow. Widawski mówił obszer- dostatecznym jeszcze stopniu od- v • 

szych wielkich sukcesach r,ospo- .<pecjalny 1<'}'d::ial „n·oj11y psychionei", tt· skład którego u:ejdq m. innymi 

I -szy sekretarz naszej organi
zacji podstavrnwej. tow. Barański 
podkreś1ił. że musimy poświęcić 
wlęcej uwari, niż dotąd. w spra
wie szkofonia partyjn_ego. Opano 
wanie marksizm~-leninizmu daj~ 
nąm najpewnicjsz<1 i najmocniej
SZ<J broi1 w walce z dywersją \Vro 

ga klasowego". 

clarczych, zazmiczaiąc jednak, że nie o konieczności pugłębiarJa działywują na swe bezpartyjne przedsumiciele administracji efo spra11, „planu Marshalla"„. 

fakt ten nie powinien ani na wiadomcści o życiu, walce i pra- środowisko. - Ci. co irrlrombinoicali BP11d11x i Fritalux? 

chwilę osłabiać czujności towa- cy Zwinku Radzieckiego. Podsumowując dyskusję, tow. - Ci sami. 
rzy::;zy. - zw:ązek Radz.0cki to Berlcr z Centralnej Szkoły PZPR - Tim. '" ta!.·im raziP - -::auirC1i.r/ po namyśle Kazio - nie brd:ie tak 

. ~ \V~or;ijcmy s:ę 1n~ os}ągnię: ! nasz wielki nauczyciel, to kraj, stwierdził. że poziom jej pozwa- ile z f!O.</>or/r:r/;ą Jmijón• Frit olu:ru. W zii-iq:/.m z 1iou')'i.~z~·m fal·.-tem H':ro-
ci:1<::11 Z~:·1~zku Rac.ziecloego i I l-t. b 

1 1 1 
. . •• • . foie /(Im 11p. 1.-olo.<alnie 1>r·=P11n-sł lw11fel.-c:~-j11y„. 

'VKP(h), która jest przcbo~atq '. ?ry z UGO\\ a. socJali_,.m, przy- la przypuszczac, lz tm.varzyszc z . _ 1ly<lis::„. _ pr::enrnlr>m. 

skarbmcą do~w:ackzcń. z J(ló- niosl nam wyz'.'JOl~n!e 1 pomagał PZPB w Rudzi~ Pabianickiej w - O proclul.·cii pr11·11Pgo gatwll.11 otl:ir:y - :::alw1lczył Ka:io. _ u urrs 

rych korzystać musl polski ruch w na.iciq.':szych chwilach państv:a I pełni zrealizuj:\ uchwały Ul Ple- j 11ozyrn1jrs ją ll(Jft'.Jll411li be:pil'c;;t>ńs11rn. · Ii. 1'11m. 

Państwowy Monopol 
robotniczy, budujący socjalizm. Polskiego. i num KC. 
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Na zakoiiczenie zebrania uchwa 
liliśmy rezolucję, w której mię
dzy innymi stwierdzamy: „Uchwa 
ły III Plenum będziemy wprawa 
dzać w życie przez \VZmożenie 
czujności. rewolucyjnej na wszyst 
kich odcinkach życia polityczne
go i gospodarczego, przez zaznaja 
mianie z tymi uchwałami każde
go członka Partii, przez spotęgo
wanie szkolenia partyjnego, pod 
niesienie poziomu ideologicznego 
i pełnej aktywności całej organi

• Spirytusowy 
Podczas dyskusji, która się '"'Y 

wiązała po referacie tow. Rosza
ka - pisze korespondent fabrycz 
ny, tow. Kordos - przemawiało 
ponad 20 towarzyszy. 

Tow. Blaszczyk przypomniał, 
ze posiadanie legitymacji partyj
nej nie daje towarzyszowi żad
nych przywilejów, lecz nakłada 
na niego wiele dodatkowych oho 
wiazków. 

_::_ Godnym posiadania legity
macji partyjnej jest ten spośród 
nas, który w swej pracy służy 
ideałom Partii i swą czujnością 

zacji podstawowej". 
* • 

Na zebraniu II i 
Miejskich Zakładów 

* 
V oddziału 
Komunika-

100 tys. km. na samochodzie bez remontu 
Sumienny kierowca uzyskał 121 tys. zł. premui 

W tych dniach Tow. Florian Dzie<lzic je;;.t prz:i.'. 
tow. Florian Dzie- downikicm pracy w Państwowym 
clzic, kier0wca Budownictwie Elektrycznym. 
12-tonowcgo samo- W ciągu swej dwuletniej pracy wy
chodu w Prze<l- kazał rzetelność i sumienność w wy 
siębfors1:wie Pań- konywaniu swych obowiązków, za
stwowego Budo..v- oszczędzając Pańsnvu przeszło 1 mil. 
nictwa Elektrycz- zł. Jest on wzorem dla swych towa
'lego otrzymał pre- rzyszy pracy, :Pełen 11:apału i po
mię w wysokości śvdęcenia. 
121 tys. zł - za Hieronim Łukasiak 
przejechanie 100 Sekretarz Part. Org. Podst. PZPR 

tys. kilometrów bez remontu i na- I przy Pań;;.tv,rowym Budownictwie 
praw wozu. Elektrycz. 

)f.!ż za dwa tygodnie 
upl.JJJWO ternain lf.onhursu 

zespołów najlepszej jakości 
Które zespoły wysuwaią się na czoło? 

Już tylko dwa tygodnie dzie
lą nas od zakończenia konkui;su 
na piętnaście najlepszych zespo
łów tkackich w przemyśle baweł 
nianym, konkursu, który rozpo· 
czął sic: 1 październL1<a br„ z u· 
działem zakładów bawełnianych 
z całej Polski. 

Im bliżej końca, tyII} większe 
zainteresowanie, które zespoły 
osiągną najlepsze wyniki i zdo
będą wysokie nagrody po 150.000 
złotych. Przy warsztatach tkac
kich wre wy tężona praca. Prze· 
cież warunki konkursu przewi
dują produkcję wyłącznie ekstry 
i primy oraz wypełnianie co naj· 
mniej w 100 procentach planów 
produkcyjnych. 
Według dotychczasowych obli 

czeń, najlepsze wyniki wykazuje 
13 następujących zespołów kon
kursowych (za czas od 1 pa· 
ździernika do 10 listopada) : dwa 
zespoły z PZPB Nr 2: zespół Sta· 
nisławy Serwatki - 86 procent 
ekstry, 14 procent primy, 124 
procent planu produkcyjnego 
oraz zespół Heleny Micłialak -
80,6 procent ekstry, 19,4 proc. 
primy. 120,4 proc, planu. 

W PZPB Nr 3 wysunął się na 
czoło zespół Bronisławy Deki: 
40,4 proc. ekstry, 59,6 proc. pri
my, 120,1 proc. planu. Następnie 
podążają dwa zespoły z PZP:a 
Nr 6: zespół Heleny llvlichalak -
77,4 proc. ckstry, 22,G proc. pri
my. 107,6 proc. plan.u i zespół 
Janiny Miroszewskiej- 73,1 proc. 

ebtry, 26,9 proc. primy, 106,9 
pror. planu. 
Wśród najlepszych znajdują 

się równi"Ż trzy zespoły z PZPB 
Nr 7: zesnół Natalii ·wiśniew
s1dej - 6B,9 proc. ekstry, 31,1 
proc. primy, 104,7 proc. planu, 
zespół Teresy Kowzan: 61 proc. 
ekstry, 39 proc. primy, 105,7 
proc. planu, oraz zespół Vvojcie
cha Balcerzaka - 57,6 proc. eks
try. 42,4 proc. primy, 102,2 proc. 
wykonania planu. 
Zespół Ignacego Kaźmierczaka 

z PZPB Nr 17 - 44 proc. ekstry, 
56 proc. primy, 101,4 proc. wy
konania planu. 

Spoza Łodzi do nagrody kwa
lifikujq się następujące zespoły: 

z PZPB w Pabianicach: zespół 
Wacława Wącła - 49,8 proc. 
ekstry, 50,2 proc. primy, 103,1 
proc. planu oraz zespół Józefa 
Górskiego - 77 proc. ekstry, 23 
proc. primy, 130,2 proc. wykona. 
nia planu. 

Z PZPą w Andrychowie zespół 
M;uceli Cwiertni - 47 proc. eks 
try, 51 pwc. primy, 110 proc. wy 
konania planu i zespół Heleny 
Struglik - 44,9 proc. ekstry, 
55,1 próc. primy, 107 proc. wy· 
k•Jnania planu. 

Ciekawe, czy w innych fabrv
ku. ;:h nie ma zespołów uzyskuj i\
cych !epszych wyników . .Już za 
dwa tygodnie ciekawość nnsza w 
tym względzie będzie zasp:ikojo
na. 

myśl robotnika sojuszu z T • orcza iedzą 
Dalsze glosy i wypowiedzi uczestników 

I 
narady racjonalizatorów z naukowcami 

Odbyta ostatnio w Politechnice Łódzkiej narada racjonalizatorów 
l nuukowców stanowi przełomowe wydarzenie dla dalszego rozwo
ju i ulepsteń technicznych w naszym przemyśle włókienniczym. 

W dalszym ciągu zamieszczamy glosy i wypowiedzi uczestników 
tej doniosłej konierencjl. 

· Prof. Bratkowski 
prof. Bratkowski z Wydziału Włó-

kienuiczego Politechniki Łódz
kiej wita z radością wspólną konfe
rencję robotników i naukowców, -
jako zapowied;. zbratania się myśli 
twórczej racjonalirntora z wiedzą lu
llzi nauki. 

- Współpraca ta staje się koniecz 
nościq w dzisiejszym ustroju, w do
bie niezmiernie szybkiego rozwoju 
p~zemysłu i postępu technicznego. 
Robotnik, bezpośrednio stykający siQ 
z narzędziami, maszynami, biorący 
udział w procesie produkcyjnym jest 
z powołania swego racjonalizatorem 
i wyn;:ilazcą. Inicjatywa twórcza ro
botników, dopiero dziś uzyskująca 
możliwości wspaniałego rozwoju, ist
niała już dawno. Kto zna historię włó 
kiennictwa, wie, że technikę włókien 
nictwa tworzyli robotnicy. Te::hnikę 
tę należy wciąż ulepszać i uspraw
niać, aby produkcja nasza ddw9ła 
coraz lepsze wyniki. Zadanie to spo
czvwa zarówno na robotnikach -
włókniarzach, technikach, 1nzynie
rach, jak i na naukowcach. B~dzie ono 
wykonane, gdy między tymi czynni
kami powstanie ścisła współpraca. 
Dlatego też bardzo jestem rad, że In
stytut Włókiennictwa wyraził goło· 
waść utworzenia poradni technicznej 
dla racjonalizatorów. Nasz wydział, 
w myśl oświadczenia rektora Achma
towicza, otwierający swe podwoje 
dla racjonalizatorów będzie służył im 
radą i pomocą w urzeczywistnianiu 
pomysłów, organizował odczyty w za 
kładach pracy, podnosił wiedzę tech
niczną robotników. Bowiem zdajemy 
sobie w pe1ni spraw~. że racjonaliza
cja tworzy nową erę w technice pol
skiej. 

71 tysięcy cegieł w 8 godzin 

Na budowie domu Metalexporh1 robotnicy Eetonstalu, murarze' \V. Ma· 
jorowski i \V. Szymbnr='ki, pomocnicy H. I..:rajewski i Z. Berent oraz 
podręczni J. Post, VI'. Komorowsld, E. Rutkowski, .J. Figurniak, R. Majo· 
row!ki, R. Bamn i W. Godlewski ustanowili nc.wy rekord Polski, wruuro
l\ując. s}:stcmem yotok~wym 77 tysięcy cegieł w ciągu 6 gorlzin pracy. 
1\ia zdJ~c1u - oqolny widok budowy; w głębi Uumy przyglądający<.h się 

warszawiaków 

Tow. Kazanecki 
z Fa-Ma·Tki 

Tow. Kazanecki, sekretarz Klubu 
Racjonalizatorów w Fabryce 

Maszyn Tkackich, opowiada· zebra
nym o osiągnięciach, zorganizowa
nych w klubie racjonalizator,ów. 

- Do niedawna jeszcze racjonali
zatorstwo w naszym zakładzie nosiło 
charakter przypadkowy. W dniu 
28 sierpnia na naradzie wytwórczej 
naszego zakładu powstała myśl zor· 
ganizowania klubu, który miałby na 
celu stworzenie atmosfery, sprzyja
jącej rozwojowi myśli twórczej ro
botnika, otoczenie go opieką i udzie
lania pomocy technicznej. 

Od czasu utworzenia klubu zacie
śniła się współpraca między techni
kami i robotnikami. Nie czekaliśmy 
długo pa wynil:i. Obrazują je najle· 
riej następujące cyfry: (la dnia ulwo 
rzenia klubu, to jest w ciągu 4 lat, 
ZQłoszono 10 \'!niosków racjonalizator 
skich. Od chwili zawiązania klubu, 
tj. w ciągu dwóch i pół miesiE;cy zgło 
szono również 10 wniosków. Ogrom· 
1:y wzrost usprawnień i wynalazków 
świadczy najlepiej, jak bardzo po· 
trzebny był ten klub w naszych za
kładach. Ponieważ jednak oczekują 

na~ coraz poważniejsze zagadnienia, 
powstaje konieczność nawiązania 
współpracy z nauką. Nic wystarcza 
nam już sarna pomoc techników. Z le· 
~10 też względu z radością witamy 
dzisiejszą naradq, która rozpoczyna 
nowy okres w rozwoju ruchu racjo
nalizatorsldego, która winna stać się 
dalszym k1okiem w kierunku postę
pu nic tylko ekonomicznego, ale i 
społc::zuego. 

Tow. Bijak 
Tow. Bijak, robotnik przedsiębior-

stwa budowlanego, murart, jest 
starym KPP-owcem. Mówi krótko, 
jędrnym językiem, żywo gestykulu· 
jąc. 

- Przemawiam tutaj w imieniu 
ogromnej armii robotników budowla
nvch, którzy pokazali ws<:ystkim, że 
również i w budownictwie można 
oraz trzeba stosować racjonalizację. 

Tow. Bajak - murarz 
VI miarę, jak wzrasta akcja budowla
na, zachodzi konieczność usprawnie
nia starych, skostniałych metod pra
cy. Okazuje się, teraz już nikt w to 
nie może wątpić, że ogromne gmachy 
stawiać można w ciągu kilku dni. Po 
trzeba nam jak najwięcej racjonali
zatorów. Należy otoczyć ich opieką, 
zapew.1ić im oraz wszystkim robot· 
nikom budowlanym bezpieczeństwo 
i higienę pracy. Chcemy budować jak 
najwięcej domów dla robotników, 
Chcemy wznosić jak najwięcej osie· 
dli takich, jak na Stokach, chcemy, 
<.by wszyscy robotnicy Polski I udo
wej mieszkali w pi~lmych, jasnych 
domach. 

Nasi korespond•nci fabryczni piszą 

Po~oc sąsiedzka już działa w przemyśle 
Nowa forma solidarności robotniczei 

Pomoc sąsiedzka, udzicla"la zakła
dom, mającym trudności w wykona
niu swych zobowiązań, przez inne fr 
bryki, które już wypełniły plan, wy. 
szła z okresu slów i projektów i sta
ła się faktem dokonanym. 

W bieżącym tygodniu w naszych 
zakładach PZPW nr 36 pracowała już 
na 33 krosnach grupa majstrów i 
podmajstrzych z PZPW Nr 1. 

\Vzorowa p•·aca naszych kolegów ~ 
„wełnianej jedynki", którzy przybył; 
do nas po ukończeniu swych norma] 
nych zajęć, miała dla naszej fab;·yk' 
i całej załogi ogromne znaczenie, bo
wiem nie tylko przyśpieszyła wyda 

nie wykonanie planów, lecz zarazem 
była dla całej naszej załogi bodźcem 
do jeszcze ofiarniejszej i więcej wy. 
tężonej pracy dla wypelnienia podję 
tych zobowiązań . 

Gor:/-CO dzię!mjemy wszystkim włó 
kniarzom z „wełnianej jedynki" za 
ich społeczny czyn i jednocześnie apc 
lujcmy do wszystkich zwycięskich za 
lóg, aby poszły godnym ślnder-1 

wspomnianych towarzyszy i pośpie
szyły z pomocą słal-.szym zakładom, 
w wykonaniu ich zobowiązań. 

B. Łukaszkiewicz 
Korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPW Nr 36. 
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Polsce '' n rzez William Gropper 
I rysu1e w 

'' Jak publiczność berlińska przyjęła sztukę Leona Kruczkowskiego 
Pierwsze przedstawienie sztuki 

Leona Kruczkowskiego „Sonnen
bruchs" (polski tytuł „Niemcy") 
w berlińskim teatrze „Kammer
spiele" o:lbyło się jeszcze przed 
prnmierą oficjalną - d!a Związ
ków Zawodowych. Wydział kultu
ralny tej potężnej organizacji za
kupił całe przedstawienie i na wi
downi z~siedli berlińscy ludzie 
pracy, robotnicy z fabryk, drobni 
urzędnicy, slenotypistkl z biur -
żywo reagująca i wdzięczna dla 
aktora publiczność, 

Nie zdążyłem tego dnia na począ
tek przedstawienia: przyszedłem 
mniej więcej w połowie tej szluki i 
mogłem z zadowoleniem stwierdzić, 
że slucheno jej z wielkim, powie
działbym z pełnym nacunku sku
pieniem. 

(Od własnego korespondenta "Głosu") 
na skalę mieszczai'lską, po cichu i 
wewnętrznie, tak długo, jak wojna 
trwa_ Dopiero w kilka lat po jej za
kończeniu, Sonncnbruch, mieszkaniec 
Niemiec Zachodnich i profesor uni
wersytetu w Goettingen, zdobywa się 
na zdecydowany, pełen dramatycznej 
determimtcji odruch buntu, kiedy zry 
wa ze swoim środowiskiem, rezygnuje 
nawet ze swej katedry i odchodzi, o
puszcza n:i zawsze zamerykanizowa
ną strefę Niemiec, bo jest teraz, po 
wszystkich przebytych doświadcze
niach, po stokroć bardziej Zil poko
jem, a przeciw wojnie i przeciw tym, 
którzy do niej podżegają. 

Osoby dramafu 

Na tym tle rozwiP-ął Kruczkowski 
interesującą akcję, bardzo bliską 
prawdopodobieństwa, bo w niejednej 
rodzinie niemieckiej mogło się w do
bie hitleryzmu dziać to właśnie, co 
spostrzegamy u Sonnenbruchów. Mal 
żeństwo, które dzieli polityczna prze 
paść. ojca, który wzdraga się pić 
francuski koniak, uważając, iż tym 
samym manifestuje dostatecznie swój 
protest p11.eciwko okupowaniu Fran
cji. córkę, która ratuje antyfaszystę 
i sama ginie w obozie, wreszcie sy
na, zawziętego SS-mana z Hitlerju
gend, któremu dopiero w ostatnim 
akcie, w kilka lat po wojnie, ziryto
wany ojciec wskazuje drzwi. 

Publiczność berlińska 
wobec sztuki 

Spektakl widziałem w kilka dni po 

mat oglądanej sztuki. Trzeba dodać, 
że publiczność berlińska wykazuje 
przy tym często dużą znajomość rze
czy: w rozmowach, które te:go dnia 
usłyszałem i z odpowiedzi na zada
wane przeze mnie pytania mogłem 
wywnioskować, że sztuka podoba się 
Niemcom, przede wszystkim ze wzglę 
du na jej wielki obiektywizm. 
Nie podoba mi się tylko zakończenie 
sztuki - wyznała mi szczerze pewna 
młoda stenotypistka, pracująca w a
gencji prasowej.-Jeżeli wierzyć au
torowi, to musielibyśmy budować 
przyszłość nowych Niemiec na lu
dziach w wieku prof. Sonnenbrucha. 
A gdzież jest nasza młodzież? Czy 
ma być cała podobna do tego SS-ow
skiego synalka, który, cho~ wyklęty 
przez ojca, chciałby przywrócić w 
Niemczech dawny porządek rzeczy? 

Różne zdania 
i różne poglądy 

Tragizm narysowanych przez au
tora sytuacji był tak wstrząsający i 
tak, mimo zachowaneqo obiektywi
zmu, wymowny, że w krótkich przer
wach miqdzy obrazami panowald na 
~a li głucha, przejmująca cisza, jakby 
aktorzy nadal pozostawali na scenie. 
Oklaski rozległy się dopiero wtedy, 
kiedv kurtyna zapadła po osta!nim 
akcie; może niezbyt hałaśliwe, ale 
szczere i przeznaczone zapewne nie 
tylko dla aktorów, lecz również i dla 
autora s,.;tuki, dla tego, nieznanego 
szeTszemu ogółowi w Berlinie ~olaka, 
który w sprawach tak bolesnych dla 
swego naroch.1, jak sprawy niemiec
kiej olrnpacji, potrafił zachować tyle 
szlachetnego i owianego duchem głę 
bokiego humanizmu - umiarkowa
nia. 

'Profesor ma rodzinę: żonę, cioro
slego syaa, córkę i synową. Żona, 

choć sparaliiowana i w wózku, wie
rzy jednak w „Sieg" i w triumf osta
teczny hitlerowskiego oręża; syn, 
cficer SS jest ulubie11cem m:imy i, 
oczywiście nie zgadza się z pogląda
mi ojca. Córka, nieco zhisteryzowana 
śpiewaczka, podróżująca po krajach 
okupowanych jest raczej po stronie 
ojca, niż matki. ·wreszcie jest syno
wa, której mąż poległ na wojnie; 
fonatyczna, zawzięta, milcząca zwo
lenniczka wojl!jącego hilleryzmu, 
która wycia wreszcie swą szvrngierkę 
w ręce gestapo. Do osób dramatu na
leży jeszcze były laborant profeso
ra, którego widzimy w pierwszej sce
nie, j?1ko podoficera wojsk okupacyj
nych w Polsce. Zabija on żydowskie 
dziecko, przyprowadzone na poste
runek przez szpicla. \.Yreszcie mamy 

oficjalnej premierze, siedząc między Krz1rżują siq różne zdania i różne 
codzienną, przeciętną, berlir1ską pu- poglądy. jest izeczą znamienną, ale 
hlicznością, tą publicznością, która i godną podkreślenia, że najbardziej 
przed pójściem do teatru starannie podobają się trzy pierwsze, mocno 
sprawdzn repertuar, a gdy już doko- antyhitlerowskie sceny. 
na wyboru, przybywa poważnie na· Pod względem aktorskim sztuka 
przedstawienie, zaś w antraktach za-1 obsadzona była dobrze. 

Słynny postępowy grafik amerykański - William Gropper - łwo• 
rzy w Palsce cyl•l rysunków - obrazujących życic naszego kraju. 

jada przyniesione z domu kanapki z Leopold Marschak Na ilustracji ryrnnek - zatytu ławany „W Państwowej Fabryce 
czarnego chleba i rozprawia na te- BERLIN, w listopadzie 194.0 r. \Vagonów we Wrocławiu". l 

„Rodzina Sonnenbruchs" - „Niem
cy". 
Streśćmy pokrótce ich sceniczne 

(a może i faktyczne?) dzieje. 

Bunt "prof. Sonnenbrucba 

Festiwal wiejskich zespołów świetlicowych 
Po popisach robotniczych zespołów 

świetlicowych odbyły się w Łodzi, w 
ramach ogólnopolskiego festiwalu 
sztuk rosyjskich i radzieckich, elimi 
nacje wicjski:::h zespołów świetlico~ 

jeszcze na scenie byłego asystenta wych z terenu województwa łódzkie
prof. Sonnenbrucha, antyfaszystę i de go. 
mokratę Petersa, który uciekł z obo-J Start 23 zespołów 
z~. i szuka schronienia w profesor- Czytaliśm~ .nieda.~no w „?ło~ic 

świetlice pow. sieradzkiego czy wie
lui'1skiego. Toteż - wyciągając wnio 
ski z rezultatów festiwalu - wydaje 
się konieczne, aby inspektorat kul
turalno~oświatowy ZSCh otaczał tro
chę większą opieką takie zespoły, 
jak np. działającą w naprawdę „pio · 
nicrskich warunkach" Jcsionnę. 

Repertuar: „Dobrze" 

dzieckich sztuk dramatycznych (lub 
inscenizacji), zdołały osiągwJ.Ć dobre 
rezultaty. 

Bezspornie dobrze natomiast wy
padły występy chórów (zwlaszcza. 
w wykonaniu Liceum Pedagogiczne• 
go z Łowicza i zespołu świetlicowego 
z Burzenina kolo Skierniewic), tańJ 
ców (np. Widzew, pow. Łask), chó· 
rów z towarzyszeniem orkiestry (Mo 

Je81. wi.r;:r prof. Sonncnbruch, chlu
ha niemier.kiej biologii, patriota sta
rej daty, który jest za pokojem, a 
przeciw wojnie, za Niemcami, ale 
przeciw 'Hitlerowi. Ruch oporu, ale s,;-im domu. Radomszc:>:ansk1m", iz na tercme .icd 

nego tylko powiatu radomszczańskia 
go rozwija działalność około 33 świe 
tlic. W tych warunhch cyfra zespo
łów wiejskich, startujących w dn. 19 
i 20 bm w eliminacjach świetlicQwych 
województwa łódzkiego, nie wydaje 
się dostateczna. Nawet, jeśli PfZyj~ 
mierny pod uwagę tz\v. trudności 

obiektywne, które uniemożliwiły przy 
bycie do Łodzi na festiwal pewnej 
ilośd artystycznych ekip ZSCh. Na formularzach, gdzie _j-.:;.r·y festi szczeni ca). 

,, Wschodnie zaloty'' 
Oczywiście, jest to właściwie pier 

wszy wielki „wiejski" konkurs arty 
styc~ny na terenie woj. łódzkiegc, 
:·,iewątplhYie okres przygotowawczy 
do tego kon!mrsu był tu i ówdzie 

walu stawiało noty wykcnawcze w:c „Niespodzianka" 

FHm azerbejdżański na polskich ekranach 
Na nasze ekrany wchodrzi po raz I p;zcszkolenie w atelier i szJrnłach I wiadajQea o przyg0 dach pewnego u

:pierwszy film zrealizowany przez Wy filmowych innych republik radz!ec· 1 ucznego sprzedawcy i jego nieszczę
twórnię Fi.linową w Baku, stolicy n· kich, a przede wszystkim w wielkich śliwej, ale zwycięskiej miłości _ jest 
dziec kiego A zerbejd.żanu. Film, które. wytv.·órniach Moskwy i. Leningradu, bardzo popularna w Azerbejdżanie. 
go tytuł oryginalny brzmi: „Arszin b:tclź też zdobyli clośn·iadczcnie przy Grana jest ona od dziesią,tków lat na 
Mał Alan" a tytuł polski - „wscho- pracy nad filmami dokumentarnymi, wszystkich scenach Azerbejdżanu. 
dnie zaloty", zaznajomi nas z twór· realizuj:). obecnie dlngometrnżowe fi]. 
czościlj. filmową dnkkirga zakauka· my fabularne. 
"kiego kraju. Pierwszy artystyczny film dlugomc-

K:Jlcmatografia. Azerbejdżanu, zor- trażowy, jaki został wypuszczony 
ganizowana przy wydatnej pomocy przez Wytwórnię Filmową w Baku, 
praco,wików rosyjskiej kinematogra- opcwiadał o życiu i czynach wielkfo
ff, wydała już kilku utalentowanych go azerbejdżańskeigo działacza ludowe 
reżyserów i operutorów i pozyskała go - Sabuchi. W filmie tym po raz 
do współr.racy z filmem najwybitniej pierwszy wystą.piła jedna z najbar
sze siły arty•tyczne kraju. Rozwija dziej popularnych a,rstytek dramatycz 
się ona w „mie3c:e nafty"

1 
w Baku. nyc·h _A..zerbejdżanu, Loila Dżawanszi

Rcżyscrzy i operatorzy azerbejdżań· rowa, bohaterka filmu ,,Wschodnie 
scy zwracają ~zczególn:i. uwagę na o· zaloty". 
lll'aCo\\':rnio tematów :n\"iązanych z pra 
cą teg:i potęineg0 ośrodka przemys:u 
na.ft0 v.·rg-o. SzerPg filmów krótkomc-
1 rażow~·ch il11stn1je rozwój gMpod:l!'
ki socjalistycznej w Azerbejdżanie. 

llcżyserzy, którzy bąrli to rrzeszli 

„Wschodnie zaloty" SIJ. przcróblq 
muzycznej komedii, ośmieszajQ.cej 

przcsQ.dy, jakie panowały w tym kr:t
ju na przełomie l!l i 20 stulecia. Ko· 
media ta, skrząca się dowcipem, na
:;ycona uroczymi melodiami, a opo-

Główne ro1e w filmie odtwarzają: 
Leil;i, Dżawanszirowa oraz Raszid Bej 
butow, ulubiony pieśniarz Azerbejdża 

nu i Armenii, Wiele humoru wnosi 
clo filmu aktor charakterystyczny, 
Ludfeli Abdułajew, artysta Państwo
wego Teatru Komedii ~fuzycznej w 

Baku, który w roli Wcliego występo
wał setki razy na. scenie. 
Niewątpliwie artystów tyeh zoba· 

ezymy jeszcze niejednokrotnie na e
kranie, ponieważ Wytwórnia Filmowa 
w Azerbcjdżanio realizuje obecnie 
kilka filmów długometrażowych. Fil
my te ukażą bogactwo i piękno zakan 
kaskicj republiki, walkę człowieka z 
siłami przyrody, rozbudowę gospodar
ki socjalistycznej. 

L. R. 

r.iała rubryka: „repertuar". Otóż re

pertuar festiwalu nie był wcale przy 

padkowy. Wiejskie zespoły świetlico 

zbyt krótki, mimo to musimy posta- we korzystały - podobnie jak festi~ 
wić pytanie: czy rzeczywiście nie mo wal owe zespoły fabryczne _ w prze 
żna było ściągnąć większej ilości 

ważnej mierze z bibliotek świetlico
świetlic do rozgrywek eliminacyj-
nych? Przecież. z całą pewnością. nie wych CRZZ. Stąd powtarzały się ta-
tylko dwadzieścia parę zespołów kie pozycje jak „Matka" M. Gorkiego 
przygotowywało się do festiwalu. (zespół ze wsi Przysucha czy Dąbro 

Przeważał powiat 
łowicki 

Występowały n::i. festiwalu zespo
ly z Moszczenicy koło Piotrkowa, Ró 
życy, pow: Brzeziny , z Widzewa, 
pow. Łask, z Lipców Reymontow
skich, Kamiona i Strobowa (pow. 
Skierniewice), z Małkowa i Jesion
ny, po·.v. Sieradz itd„ lecz nad wszy
stkimi powiatami przeważał powiat 
łowicki, repreze::towany bodaj prze.il 
5 zespołów świetlicowych (Popów 
Lubiankowski, Blich,' Dąbrow:i. Zdu!1-
ska, Liceum Pedagogiczne z Łowicza 
itp.). 

Nin•ątpliwie wiejskie świetlice 

pow. łowickiego pracują w o wiele Je 
pszych warunkach, niż takież sr.me 

wa Zduńska), „Współzawodnictwo" 

Czanerlego (Dąbrowa Zduńska), u-

twory Majakowskiego (Gorzkowice, 

Huta Dłutowska, Różyce), „Młoda 

Gwardia" Fadiejewa (ProboszcLeni
ce), „Jubileusz" Czechowa (.i\Iałków) 

itp. 
Repertuar festiwalu, można śmiało 

oświadczyć, był dobry. A wykona
nie? 

Lepiej wypadły 
i tańce 

chóry 

Krótki okres przygotowawczy spra 
wił, iż nie wszystkie wiejskie zespo
ły świetlicowe, zwłaszcza te, które 
umieściły w swoim repertuarze sztu
ki bądź fragmenty rosyjskkh i ra-

festiwalowa 
Niespodziankę tę zgotował zespół 

świetlicowy z Małkowa, pow. Sie
radz. Zespół ów, działający w „sfe
rze wpływów" miejscowego UnivrnrJ 
sytetu Ludowego, wystąpił z włas
nym ... teatrem kukiełkowym. 

Teatr kukiełkowy z Małkowa dał 3 
bardzo dobre i pomysłowo zmontowa. 
ne przedstawienia pt. „Bajka o wil
ku i lisie", „Bajka o sikoTce i lisicy" 
oraz „O brudnym Jasiu". 

Jak się okazuje utalentowani „ku
kiełkarze" z Małkowa pracują już 
nad swym teatrem od dłuższego czaJ 
su i mają na „swym koncie" szereg 
sukcesów objazdo\v-ych w zasięgu po
wiatu sieradzkiego. 

Rezultaty festiwalu 
Oceniając jak najpozytywniej wy

niki festiwalu, nie podobna ustrzec 
się od uwagi, iż mogły one stać na. 
o wiele wyższym poziomie, tak pod 
względem jakościowym jak i iloścb
wym, gdyby cy;ynniki, mające nad~ór 
nad działalnością kulturalno-oświa
towa świetlic wiejskich, wzmogły 
bardziej swe wysiłki i docierały nie 
tylko tam, gdzie dotrzeć najłatwiej, 
ale również do tzw. świata wiejskie
go „zabitego deskami". Wówczas eli· 
minacje nie będą przedstawiały tył~ 
do życzenia. Stef. 
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D nia 16 września b. r. w wiel· 

ldej sali Domu Związlm Z:i
wcdowego Metalowców specjalne 
Kolegium Budapeszteńskiego Tl'Y 
bunału Ludowego przystąpiło da 
;rozpatrywania sprawy jednego z 
najha.niebniejszych prowokatorów 
:międzyna;·odowych, renegata i 
zdrajcy stanu, agenta wywlad11 
amerykańskiego i czło-nka titow
skiej bandy szpiegowskiej - La
szlo Rajka i jego wspólników. 

Jak wykazał proces, niebezpiee.~ 
ny łotr, crganizatoc niedosz!ego 
zamachu stanu przeciw Dcmok~<i· 
tycznej Ludcwej Republice Wę· 
gierskiej nic był bynajmniej w 
swej niecnej robocie człowie
kiem „nowym". Do zdrady i S7l('liP. 

gostwa, do pr~wokacji i usług kan 
fldenckich zaprawiał się on już 
za „dobrych, przodwojcr.nycb czJ.· 
sów". Był wszak jednym z wybit
niejszych szpiclów policji politycz 
nej Ilorthy'ego. Nie mało wów· 
czas wyrządził szkód węgiersl.de
mu ruchffWi robotniczemu, wyda
jąc - bezpośrednio i pośreiinio -
wielu co aktywniejszych działa~zy 
lewicowych. w ręce faszystow
skich siepaczy. 

PAWEŁ ESTERAG NIE· 
USTRASZONY BOJOWNIK 

WOLNOŚCI 
Akcja sztuki Gergely'ego dz\cje 

się w Budapeszcie, w r. 1938. 
Laszlo Rajk jest wówczas na Wę
grzech nieobecny, węgierska bo
wiem „dwójka" edJrnme11derow.'Jła 
go ,służbowo" na przeszkolbnie 
rpro~o'katrnrskie początkowo flo 
Hiszi>anii, następnie do Francji. 
Chociaż jednak nic ma „główne
go" raj.ka, działają przecie na tnid 
scu tuziny pomniedszych rajkiiw, 
wcale „sprawnie" węszących 2a 

wrcgami faszyzmu. Specjalnie 
„dobrą" pamięcią odzna-cza się po
licja polityczna Horthy'ego, jeśli 
chodzi o nieustraszonych obrn1!
ców wolności i sprawiedliwości 
społecznej, ofiarnych bojowników 
za sprawę ludu - węgiersxirh 
dzia,łaczy rewolucyjnych. 
Choć bcwiem upłynęło niemal 

20 lat od czasu, gdy skazami.nu 
zaocznie na śmierć za udział w ·r. 
1919 rewolucji węgierskiej komu
niście Pawłowi Esteragowi ui.lalo 
się zbiec i ukryć przed okiem taj
niaków i .żandarmów faszystJw
skieh, „nie zapomniała" o nim wę
gierska policja. Schwytawszy w 
1938 r. na granicy „podejrzan~;ro 
osobnika", wnet dochaclzi ona do 
wniasku - mimo zmian zaszłych 
w ciągu 20 łat w wyglądzie aregz
fowanego - że to „chyba będi!e 
ad dawna poszukiwany, uchodzący 
już za zmarłego, Paweł Este
rag". Zidentyfikowanie llS!>bY 
więźnia nie jest rzec.zą zbyt tru
dną. Mimo bohaterskich wysiłkiow 
ma.tki, która z nie lada hartem wo 
li zaprze się w śled:Dtwie s ".~go 
syna, mimo starań komunisty TJo
manowicza, który ukryje wszv~t
łde rodzinne zdjęcia bojow>tik.1, 
aby uniemożliwić jego :dentyfik l• 

cję - znajdzie się przecie ;-,oś, 
kto „pozna" Esteraga. Będzie nim 
oportunistyczny karierowicz, ;;zwa 
giEl' aresztowanego - radca n:o
wacz. Bez poważniejszych s!un
pułów odegra on rolę judasza, aby 
przysłużyć się reżimowi Hor
thy'ego, aby w oczach tego reżimu 
nie narazić się na opinię „czło
wieka niepewnego" lub, co nie 
daj Boże, sympatyzującego i l:rn• 
munistami. 

Po identyfikacji sprawa Este
raga jest właściwie przcsą,i!c;.na, 

ale„. niezupełnie. Laszlo Rajlt, a
resztowany w 1931 rolm 11rz~i 110-
licję budapeszteńską za ra,:iiow
szecbnianie ulo.tek komunl'lt:; cz
nych został szybko „zwolnio11y", 
ponieważ bez wahania podpisa~ zo 
bowią'.hanie, że zostanie lumfi•fon
tem i prowokatorem. Podobne !i'O
bowiązanie pragnie również ~ y
dusić policja węgierska ad p,1wla 
Esteraga. „Niech pan skreśli swt•
ją biografię, niech pan poda Hl· 

nowy ład, nie pójdzie na mat n~, 
lecz wzmocni jeszcze bardziej ilu· 
cha w szeregach walcz~cej lewi~y 
węgierskiej, przyśpieszy 7wyję
stwo sprawiedliwości spolecz.nr j 1 
ludawej demokracji. 

DWA SRODOWISKA 

Sztuka Gergely'ego uk:izuje 
nam dwa środowiska budapesz
teńskie. Jedno - to. obóz b:ir.iua-

r·;>:::::::::::: ::: ::::::::::::: ::: :::::::::::::::: :::; :::::::::::::::: :::::::::::::::::;· Q) 
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I "~z~!wv3~k!~" . ' 
I~ Szandora Gergely'ego ~i 
: . . : 
; .. •" ; 
·o ....... ::::::.:.::.~:::::: .. :::::::::::::::::::.::::::::::::::::.::::::::::::::::::::::.::.:::::::~ ... „ .. d 
res tajnej drukrurni, i wymieni 
wspólników, a puścimy pana na 
wolność„." - kusi skaza11ca ,pu
nętnymi prepozycjami" s:t,lzia 
śledczy. 

Es.terag nie jest jednak „r<J.i
kiem". Odrzuca ze wstrP,tem po
dobną „możność" ratowania włas
nej skóry. Nie wyda sw·.>ich to
warzyszy, nie zdradzi konc;p:T:.M:yj 
ncj drukarni - kuźnky słowa re
wolucyjnego, nie ułah1;i pracy fa
szystl)wskim siepaczom za cen1t 
wyjazdu do Ameryki !.'łd. ·- pój· 
dzie mężnie na śmierć, zginie ,ial{ 
bohater, świadomy, iż ufiara, jaką 
składa na polu walki o wolno!>5 i 

zji węgierskiej, półświatek 0901.·
tunistycznych typów drobnomie
szczańskich, pełnych ugodowości 
wobec dyktatury faszystow:;k!ej 
Harthy'ego, dobrze zreslltą „zabez 
pieczającej" ich życiowe „intere
sy". 

Do tego obozu należy przedst.a
wiciel „Legionu :ąohaterów", po
rucznik Michał Afra Nagy, typo
wym tego środowiska reiprezen
tantem jest wzbogacony dzięki fa· 
szyzmowi radca Józef Kowac;: i 
„godna" swego małżonka, radczy
ni Kowaezowa. Członkami tego 
półświatka" są również świadko
wie z Il odsłony I aktu: „wyst::-·a-

szony" kupiec Braun oraz nkzde
cydc.wani, chwiejni inteligenci, 
aktor i nauczyciel. 

Lecz jest w sztuce i inny obóz, 
obóz o wiele liczniejszy, obóz wal 
ki z faszyzmem. Opróc-z czołowej 
postaci Pawła Esteraga 
przedstawicielami jego są robot
nili; Domanowicz, postępowy dzien 
nikarz Bobory, mładzieniec bez 
„określonego 'La.wodu", Timar, slu 
żąca · Kowaczów, Julka, żołnierz z 
załogi więziennej, wreszcie więź
niowie, których na scenie nic o· 
glądamy, lecz słyszymy, gdy ze
gnają idącego na. śmierć Es~,e;-;i
ga bojo,wym hymnem walc·zącc
go proletariatu - „Międzynaro. 
dówką". 

Do obozu tego należy także se
dziwa, bohaterska matka. l'awła. 
Czcigodna staruszka nie jest by
najmniej świadomą, rewolucjo
nistka,, ale koch::o. to samo, co syn 
i tego samego, co on - nienaw:.~ 
dzi. I dlatego, że rozumie i kocha 
ideały syna, rozumie sens jego 
śmierci i dzieli - w imieniu 
wszystkch podobnych jej matek 
- jego wiarę w zwycięstwo wol 
ności i sprawiedJiwcści. 

INSCENIZACJA 

Sztukę Gergely'ego inscenizo
wała i reżyserowała. doslrnnala od
twórczyni roli Pani Esterag - Ida 
Kamińska. .•• Tajemnicą" dla nas 
pozo-sitanie, w jaki sposób znako
mitej artystce udało się w ciągu 
2 godzin przedstawienia „przepu· 
ścić" na małej. scence Łódzkiego 
Teatru Żydowskiego aż Eześć od· 
słon o różnych dekoo-acjach tak 
„płynnie", że na tym nie ucier
piała bynajmniej wartkcść aikcji 
dramabcznej ani nie uległo zaha~ 

mowani11 czy csłabieniu zaintere
sowanie widza. 
Bó·wnież Edward Grajewski ja" 

ko de!rnratcr zadziwił nas chale• 
niem przesądu, u na „paru de
skach" nie ma mawy o jakiejś „po 
ważniejszej oprawie scenograficz
nej". Dekoracje w i:ztuce „Mój 
syn" są najlepszym di;wodem, że, 
gay się b. chce, i na malej scence 
można dać ciekawe i 1>omyslowe 
rozwiązanie plastyczne. 

Jeśli chad2i o grę aktorów - na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
Ida I\:amińska. Oszczędność środ
ków artysty.cznych, mistr:;.owskie 
opercwanic subtelnymi półton:imi, 
opr::o.co.wany starannie gest pozwo 

· liły artystce w sposób wzruszają
cy zarysować sylwetkę mdki wę
gierskiego rcwoiucjonisty. 

Gndnym artystycznie synem 
swej matki był M. Melman ja.ko 
działacz komunistyczny st:.wiają
cy mężnie czoło brutalnym i pod
stępnym siepaczem Hoihy'ego. 

Bardzo udane sylwetM świad
ków „w sprawie Esteraga" stwo
rzyli: I. Białko.wiez (kupiec 
Braun), N. Wulfow.icz (aktor) i M. 
Grynsztein (nauczyciel Bokor). 

Sympatycznie prezentował się 
w roli redaktora Bobory - S. 
Szterenfeld, N. Mciski - jako 
Georg Domanowicz oraz R. Glik
man jako Julka. 

Dobrze mieszał brutalność z 
uprzejmą chytrością sędzia śled· 
czy - Z. KoleśnLkow, lecz wyraź
nie nadużywali głosu i gestykula-· 
cji Ch. Buzgan - jaJrn Kowacz i 
R. Szyller jako Anna Kowaczowa. 
Zwłaszcza ekspresja Buzgana 
wskazuje na niedobrą szkol~ ak· 
tarska, szkole • amerykański\. 
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tylko w wypadku pożaru). 
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ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

GLOS TOMASZOWSKI 

Robotnicy i pracownicy zdobywajq wiedzę 
na Uniwersytecie Powszechnym zw·ązków Za odowych 

Przed dwoma miesiącami otwar ną siadają po ośmiu godzinach I sytetu przez przedstawicieli Cen I Również pewną trudnością, na któ 
ty został na terenie naszego mia pracy fizycznej. tralnej Rady Związków Zawodo- rą już napotykają niektórzy spo
sta Powszechny Uniwersytet Zajęcia szkolne, zgodnie z ży- wych zaakceptowany został wnio śród słuchaczy, jest zagadnienie 

czeniem słuchaczy, odbywają się sek kierownictwa o awansie jed- ewent. zwolnień od prac zmiano 
Związków Zawodowych. Przed cztery dni w tygodniu. Piszemy nej z klas o rok naprzód. W zasa wych. Ponieważ szczególnie ro
dwoma miesiącami - 128 robot- - zgodnie z życzeniem słucha- dzie bowiem nauka trwa lat trzy botnicy fizyczni są zatrudniani 
ników i pracowników, członków czy, gdyż w założeniu, przewidy- i po trzech latach - absolwenci na produkcji zmianowej, zdarz:i 
związków zawodowych, ludzi pra wane 18 godzin wykładów tygod uzy3kują świadectwa, będące od się, iż trudno im '!:>yć przydzielo-

W!!!!!!!!!!!!!!!:!*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~-!!!!! cy _ zasiadło w ławach kol- niowo, miało być rozłożone na powiednikami świadectw szkół ny?? tylko do jednej zmiany, 
. sz pięć dni. Zwiększenie ilości go- średnich. Równocześnie, na pierw zmiany przedpołudniowej. Stwicr 

n~ch, by zdobywac wykształce-1 dzin w ciągu jednego dnia, zezwa szy rok przyjmowani są kandyda dzić trzeba, że kierownictwa za
me, by zdobywać cenzus nauko- la na pozostawienie poza niedzie- ci po ukończeniu 7 klas szkoły kładów podchodzą do tego za~ad 
wy. Dziś mamy za sobą pierwsze lą, jeszcze dwu, zupełnie wol- podstawowej. Ponieważ część słu nienia z pełnym zrozumieniem. 

DZIS, linia Z4 bm. dwa miesiące działalności Uni- nych wieczorów, które słuchacze chaczy, wydzielonych w jedną Życia społecznego słuchacze 
Godz. 15 - zebranie podstawowej e t t . . . . mogą wykorzystać dla siebie i ro grupę (Uniwersytet posiada trzy jeszcze nie prowadzą poza samo-w rsy e u 1 mozemy wyc1ągnąc . . . . . t h · t ) d · kt • · d k · d organizacji partyjnej przy Urzędzie . . . . dzmy. Chociaz - obecnie orgam- grupy ypu umams ycznego, po rzą ami. ore posia a az a z 

Pocztowym. Referent _ tow. Ra- pierwsze wnioski z Jego dotych- zowana jest świetlica samo~ształ siadało wyższe wykształcenie niż klas. Moment ten tłumaczy u-
doń. czasowych prac i przyszłych ceniowa, która raz w tygodii.iu szkołę podstawową - słu5znym dział słuchaczy w życiu społecz-

Godz. 15.30 _ zebranie podstawo- perspektyw. będzie czynna'. aby chętnym, czy był w~iosek ~ slus,;~ą była dec~- ~ym. ~łasnego zakładi; pracy, .n~ 
wej organizacji w Polskich Zakła- Dyrektor u ·wers tet t _ tow też napotykaJącym na pewne ZJa, ktora zaliczyła ich do drugie 1 zaJęcia szkolne, ktore rówmez 

. . . m. Y t • trudności w nauce - służyć po- go roku, tak, że zespół ten otrzy- w bardzo poważnym stopniu ab· 
dach .Pasów, A~tykułów Technicz- Niedzielski udz.ela nam wyczer- mocą i wszelkimi materiałami ma świadectwa już po dwu, a nie sorbują poszczególne jednostki. 
nych 1. Rymarskich. Referent - tow. pujących informacji z dotychcza- naukowymi. po trzech latach. Uniwersytet zdobył należne mu 
Rudzki. . . . sowego toku pracy. Na wstępie l\.1iędzy słuci:aczami - . prze- Czy są _jakieś tr..J'.ino~c.1'? . miejsce w życiu na5zego miasta 

Go?z. 17 - w lo~alu ~/I1eJsk1e~o I stwierdza wyjątkowo solidny sto ważają pracownicy fizyczni, .tak Zc:1sadmczych t:u~nosc1. nie ma. i znalazł pełne zrozumienie u 
Korrutetu PZPR posiedzenie Wydzia ł samo J'ak zdecydowaną przewa- Pewnym .utrudr::eniem 1est mo- i· h kt' d • 1. U · . · sunek s uchaczy do nauki ' . . . . b k - · . " . ~ yc , orzy on przysz 1. mwer lu Kobiecego przy KM. . • . gę mają mężczyźni, ktorych stosu ze Jedynie ra_ C·dpow1e:,n;c1 1 

• 

Słuchacze Uruwersytetu, łudZie nek do kobiet wyraża s~ę jak podręczników, lecz trzeba przy- sytet d~brze spełnia s~ą. rolę, 
JUTRO, dnia 25 bm. 

Godz. 8 - zebranie podsta.wowej 
organizacji partyjnej przy Ochotni
czej S'raży Pożarnej. Referent -
tow. Popiołek. 

pracy w wieku od 18 do 50 lat - 1 do 3. znać jak to miało nieraz miejs- stwarzaJ~c przez pogłębienie wy-
W rozmowie - tow. Niedziel- ce, że CRZZ służy zawsze pew- kształcema słuchaczy - dalszą 

ski komunikuje nam radosną no nymi pomocami naukowymi, któ odskocznię do ich awansu spo
winę. W czasie wizytacji Uniwer rymi wypełnia się istnejące luki. łecznego. 

Godz. 16 - zebranie c.z.łonków or
ganizacji partyjnej przy Związkach 
Zawodowych. Referent - tow. Łucz 
kiewicz. 

Godz. 19 - w lokalu lVliejskiego 
Komitetu połączone zebranie człon
ków Koła Terenowego Nr 3 i Orga
nizacji .M:iędzy:Fkolnej. Referent -
tow. E. Duszyński. 

do nauki gamą się nic dlatego, 
ho tak trzeba, ale dlatego, że od
czuwają głód wiedzy. że chcą po 
głębiać swój światopogląd, że 
chcą poszerzać swe wiadomości 
formalne. 

Dowodem tego właśclwego, po 
zytywnego stosunku jest cho
ciażby frekwencja na wykładach, 
która przekracza 90 procent słu
chaczy. A trzeba wziąć pod uwa
gę, iż słuchaczami są ludzie pra
cy, ludzie, którzy na ławę szkol 

sobotę od praUJa 
korespondentów ,,Głosu•• 

i redaktorów gazetek ściennych 
Retlakcja „Głosu" w porozumie

niu z Wydziałem Pro-pagandy KM 
PZPR zwołuje na dzień 26 bm. (so
bata) ndprawę korespondentów 
„Głosu Tamas~wskiego" i reda.kto· 
rów gazetek ściennych z terenu na
szego miasta. 

Odprawa odbędzie się w sali r.1m
fereneyjnej Komitetu Miejskiego 
PZPR i rozpocznie się punktualnie 
o god.z. 16.30. W obradach ud.ział 

weźmie przedstz.wieiel łó~klej re
dakcji „Głosu Robotniczego". 

Aktyw sportowy Tomaszowa 

Z wędrówek fabrycznych 

Młodzież Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr· 27 
może sią szczycić poważnymi osiąeniąciami 

PZPW Nr 27 zatrudniają o!<oło 

350 młodzieży, z cze Jo ,.J 10 - l:ku
pia fabryczna organizacja ZMP We 
w.s.,półzawodnfotwie ł:Jierze udział po
nad 200 osób, przy czym w ostat
nich tygodniach za:-g:m~zowane zo
stało 16 młodzieżowych brygad r-1 o
dukcyjnych, a w ostatnich dniach, z 
ckazji zblliająeego sie Wojewódz
kiego Zjazdu ZMP ·- zorganizol'ra
no 2 mład.zieźowe brygady naJwyż
szeJ jakości. 

Jakie wyniki osiąga .młodzież we 
współzawodnictwie? Drukowaliśmy 

w tych dniacb sylwet·iz;ę kol. R:tS'!{:l, 

tkacza na d·wu kros~11c~1. Reprodu
kowaliśmy wczoraj zdjęcie zw,vcię
skiego zesipołu cerowaczek. I kol. 
Rusek i większość zes1n)łu cerowa
czek - to młodzież, mioozież zarga
niwwana w ZMP. A t~kich jak cni 
są dziesiątki. Dzies!:1 ~k<. dobrych, 
najl~szych, tych któ.7zy przodctją, 

którzy są pmykładem. 
Organizacja ZMP- JWSka pracuje 

stosunkowo dobrze. S~al~ miesięczne 
zebrania organizaoji, rtale zebrarda 
poszczególnych Kół, aktywny udział 
we wszelkich poczynaniach społecz
nych, politycznych, rv życiu pro
dukcyjnym zakładu - o1o fragmen
ty z życia ZMP-owc·.Sw. 

pa młodzieżowa ·wyj ~i::1ała do wsi 
Niemgłowy w ramac11 akcji zbliże

nia wsi z miastem. A!{t•rn.lnie przy
gotowywane są eksponaty na wy
stawę dorobku młodzlr.:żr,wego, ~aka 
organizowana jest !Ul Zjazd ZMP. 
Obok zdjęć prwdown:kćw pncy, 
obok zespołów młodz:ie.i:c..wych, 1ttó
re wysuwały i wysuwa!·1 się na czo
ło - ujrzymy eksipon,;t obrazujący 
procesy produkcyjne ~ przebieg pro 
dukcji . w PZPW Nr 27. 

Co powoduje te dobre, te zado
walające wyniki w ~rac"l.ch młodzie
ży? 

Odpowiedź jest prosta. Jeśli mlo
dzież ZMP i młodzież n•fzorganizo
wana PZPW Nr 27 moż.~ rr.ówić , mo 

. 
Wystawa Gazetek Sciennych 

trwa 
Miimo oficjalnego zakończenia 

zamknięcia wystawy gazetek ścien 

nych, jaka zorganizowana była 

przez Wydział Propagandy KM 
PZPR i redakcję „Głosu Tomaszow
skiego" - wystawa w dalszym cią
gu trwa. 

Obec::i.ie wszystkie eksponaty prze ' 
mes1one zostały do pomieszczeń 

Ochotniczej Straży Pożarnej, gdzie 
aktualnie odbywa s1ę rejestracja 
wojskowa. Eksponaty, tak nagro
dzone !la konkursie, jak i te, dla 
których nagród nie starczyło - cie
szą się wielkim zainteresowaniem, 
i z pewnością spełnią właściwą rolę 
w zakresie po,pular)'2acji nie tylko 
osiągnięć poszczególnych zespołów 

redakcyjnych, ale i popularyzacji 
samych gazetek ściennych. 

Plenarne posf edze11ie 
MRN 

We wtorek, dnia 29 bm. w sali 
posiedzeń Miejskiej Rady Narodo
wej odbędzie się plenarne p.osied:ze
nie MRN. Na porządku obrad poza 
zmianami personalnymi w składzie 

Rady i Komisji, majduje się referat 
po1i1tyczny, sprawo.zdanie z akcji 
kontroli domów i organizacji Komi
tetów Domowych oraz uchwalenie 
statutu podatku od gołębi, zmiany 
w statucie podatku od zbytku mie
szkaniowego i uzupełnienie uchwa
ły Rady w sprawie stałych stawek 
podatku od lokali użytkowych. 

Pasiedzenie rozpocznie się punk
tualnie Q gmlz. 18. 

Prezydium MRN apeluje do ptzed 
SJta.wieicli 5,Połeczei"istwa, aktnro 
społecznego, politycznego, zawodo
wego i mładzieżowego o wzięcie u• 
ddału w posiedzeniu. Karty wstę• 
pu nie cbowiązują. 

Uwaga, radni! 
Dnia 29 listopada (wtorek) o godz. 

16.30 odbędzie się w gmachu Zarzą
du Miejskiego posiedzenie frakcji 
radnych Polskiej Zjednoczonej Par
tii Roboitni'czej i stronnictwa Demo
kra.tycz.nego. 

6'to §tale 

przed Karnistą Rejestracyjną? 
Dziś i jutro przed Woj;;kową Ko

misją Reijes,tracyjną stają mężczyź

ni, urodzeni w roku 1911 bez wzglę

radzi nad a tualnymi zag • 
-~n1 

W związku ze z,bliżającym się 

Zjazdem ZMP - po~a zr·rgamieo.va
niem dwu brygad ~c..'-1ościowych, 

młodzież zadeklar0owała w bieżącym 
miesiącu 50 raboczog. ld1:i., przy JH'a

cach nad urz~eni~m zieleńca w 

źe szczycić się swymi ns'.ągnięciami 
- to jest to wynik aktywności du na ich stosunek do służby woj-

skowej. . -ZMP-owskiej organl.z:i.cji, wynik 
dojrzałości i wyrobienia politycz- Rejestrujący się winni posiadać 
nego ~I·tywu mł--"-i· . dokumenty, stwierdzające ich tożsa-W ostatnich d'l'li,ach w sali Po alizowaniu p-0tdfot~'ch uchwał.I Ob. Ob. Ostrowski, Wicbr-OWBki, 

wiatowej Rady Zwią.mków Zawo Następ1nie szer-0ko· omówił l'Olę Dylewski, Ogórek i Jaworski. 
dowvch odbyła się kOnferencja Ziwiązku M~odzieży !'ol?kiej w Dyskutanci, nawiązując do 
aktywu spGrtowego z te-renu na ksiz:ałtowi;i~1~ właśc1we.1 atmo- wygłoszonych referatów przed-

śródmieśc.iru. ~ ~ """' ezow~go, wy- . . 
nik kolektywnej, w3pólncj i pełnej mośc, wiek, zawód, wykształcenie i 

Przed dwom3. tygod:.Uami zo1'gani 
zowano wieczór rozry •1kowy, z któ
rego dochód w wys,J:wści ponaci 
5.000 złotych przekazino r.a budowi: 

zrazumienia robGty !d~1·C'\vn'ictwa or j dokum~~ty wojskowe. 
ganizacjl. KomlSJa urzęduje od godz. 7 w bu 

• 0 • • sferv w z:-vcm sportow~;m OII'az stawili braki i nieclo·ciagmięcia 
s:z:ego nuasta, P święcona Omo- k<J.niecznaość pcnvią.zań i pomocy · k' · t · ł · · t · · ·"' , ' ' · h 1 . . . . . . . . . ' Ja. ie is ma y 1 1s meią w repie 
w.emu uc wa Bzura Poh- Jal~ą ~p~rt _m1eJSk1 w1n:en udzie zentowanych prz.ez nich organj_ 
tycznego KC PZPR w spra lac wie.islum zrzesze1J110m spor- zacjach, po czym podsumowując 
wach sportu i wychowa- I towym. dyskusję raz iesizcze głos zabrał 
nia fizycznego oraz prze W da,ls!zym ciągu konferencji tow. Duszyński, stwierdzając, iż 

• 
6 

• • , · ~O\~'· Kobyłecki w referacie, TJ'O- konferencja zap-0czą.tlrnje st\vo-

Centralnego Dumu :\'Ilodzieźy. Wy
.jątkowo aktywny ud.ciał brała mło
dzież we wszelkich imprezach w 
Miesiącu Pogłębienia Pt2yjaźni Pol 
ska-Radzieckiej. W niedtielę - eki-

I powie~my sobie szczerze: do
brze było by - gdyb_;r ; inne Koła 
pracowały podobnie. Dobrze było 

by, gdyby i starsi wf.i •li przykład z 
młodych robotników robotnic 
PZPW Nr 27. 

dyskut wanm sytuacji, Jaka na sw1ęc<J1nym sportowi w Związku rzenie atmosferv, która umożli. 
tym Odcinku. istniała i istnieje Rad~focl~im~ zapoZ111ał zebranych wi w ż~rciu spo·rtowym naszego Apel r~botn1·ko' w- tkalni· PZPB w TOmaszOw1e. z os1ągmęciam1, atmosferą i su. miasta pełną realizację uchwał 

p 0 zagajeniu konfere:ncji kcesami sportu ZSRR, a nastę- Biura POlityc:mego KC PZPR. 
pnie omówił sytuację wychowa Uaktywnienie prar kultura.I.n<J- do załogi· PFSJ Nr 1 To . Przez """"ViatO'\Veg·o hispe·ktOl'a · f. W maszoWJe „~. n~a nycznego i spol'tu na tere- oświatowr·ch w klubach sporto-

KF i WF - tow. Kobyłeckiego nie Toma-;zow11, wych umożliwi ich członkom po N leży pod • '' · k '' d 
i pol\··ołaniu prezydium - glos Scharakteryzowawszy WS.ZYS- głębienie wiad-0wości z ż~·cia poU a mesc Ja osc przę zy 
zabrał II sekretarz KM PZPR. tkie stos<>wame na ITlaszym tere- tyrznogo. Szczególn~' nacisk po_ Jedna z tkalni PZPB w Pabia- kach porozrywana, dużo niewłaś 
tow. Dus.zyfoki, kreślą.c zadonia. nic dricyplirnv sportowe i po o- łożyć naleźy na zwalczanie alko nicach używa do produkcji przę- ciwych zgrubień. 

m6wie11iu nbiektvwnvch trud'no holizmu wśród spOT10wców i dzy jedwabnej, pochodzącej z Ponieważ reklamacja Inspekta 
jo.kie p,rzed kooferencją. zostały ści, jakie napotyka. się i rna,po- działaczy sportowych. Amb'icją. Państwowej Fabryki Sztucznego ratu Kontroli Technicznej przy 
postawiono i stwierdzają.c mię- tykało na tym odci;nku - mów- 'llasz~. będzie dop·l'O'Vvadzemie Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie. PZPB w Pabianicach do PFSJ 
dzv innymi: ca poddał krytyce działalność za sportu do najwyż.sr.wgo poziomu. Ostatnio dało się zauważyć ob- Nr 1 w Tomaszowie Maz. nie 
„Uchwała Biura POiitycznego rządów klubów i poszczi;-gó!nych co osią.gniemy przy współpracy niżenie jakości tej przędzy, co z przyniosła właściwych rezulta

I{C. PZPR. w wynika jej re?.li. działaczy, wykazują.rych niedosta i pomocy miejscowych \vładz kolei musiało się odbić na jakości tów, pracownicy tej tkalni zwra
zacji postawi wychowanie fi. teową, aktywmość w ws7.:elkiego politycznych. wyrobów tej tkalni i na wydajno cają się poprzez „Głos" do zało-

rodza.iu r1n·zep1xnvad1za,ny;ch iaik- W zalwńcz,eniu konferencji ści pracy. Sprawia to również gi PFSJ Nr 1 o dopilnowanie pro 
zycz!!e i spurt na właściwym, c.iach mas<H': ych. przyjęta ZOl5tala jcdnoim~·śJnie wiele dodatkowych kłopotów ro- cesu produkcji przędzy i polep-
poziomie. Trzeba raz rui zawsze \V dyskusji - p·rzedstawicfol l'ezolncia. ]d r"~ cl' • 1 ·~ " ; :„,„ botnikom tego oddziału PZPB w szenie jakości. Załoga pabianic
zerwać z pojęciami elitarnego Wojewódzkiego Urzędu Kultury OITlegdaj, a w której zebrani zo-I Pabianicach. Zauważono przy kiej tkalni nie wątpi, że apel ten 

Fizycznej - ob. S1k-0tnicki zrefe boiwią,zali się dO wcielenia w , tym następujące błędy w przędzy napotka na zrozumienie robotni-
spor1u, jak to miało miejsce w t'O\Ya l Za('anfo snorhi w nla'lfo czyn zaleceń i uchwał Biura!! z PFSJ Nr 1: niewłaściwa nume- ków PFSJ Nr 1 i odniesie właści 
kapHnlis:tycz-nei Polsce. Sp!'.irł G-letnim, po czym zabierali głos Politycznego KC. PZPR. racja, zły skręt, przędza na cew- wy skutek. 
w naszym nowym pOjęciu wi. • !fAfR•e awawww • 
nlen być jak najbartl:z.iej masa- ZGUBIONO książe:::izkę wojsko
wy, dCstępny dla wszystkich, a wą RKU - Piotrków, Krześlak 
onok wycllOw:l.nia fi2yc:meqn .Tan. Tomaszów Mazow. Antonie
winien kształtować również go 36. 294-k 
świadumO!:ć polityczną i spo. 
lec2ną, aby sportowiec stał się 
pełnoprawnym Obywatelem na
szago kraju". 
~clrn·aJy Biura Politycizncgo 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Bmeziny, Bernacia!t Jó
zef. Tomaszów Mazowiecki, Prze. 
jazd Dąbrowski 6. 311-k 

!<C. zref Prowal urzedstnwiei~l ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
Z~JP - kol. 11ędrek. _P-0 ?IDÓ\.~Ie' ~KU - pow. na nazwisko Urba-
111lU atmosfery panu.1ace1 w ZY- "'Zek Józef Czarna 5. 295-lr 
l'i11 .,:poi town11 Pl'zed \'IOJ.nQ. i w -----·---------
Pobro Ludowej, mówca w~ka. ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
rai 1m 1n.\· za-:ad11itzc 111omc>11- RKU - Łód..ź na nazwisko Piechc 
1y ul'lnvol.v: zuac:zenic i r-OlQ Stanisław, Włt>.dysława 2. 208-lt 
~portt1 w ustrniu t.lem-0luacji fu_ 
do\\'ei, o;-;i:w11ięeiu i braki pol
skiego spo1·iu -0raz oclp·owiedr,ial 
no~ć zrzc.sLcń soort-0wych w re-

ZGUBIOI-W legit. Zw. Zaw. na 
nazwisko Kaźrnirow Michał. Toma 
szów Mazow. Polna 1. 293-k 

eg 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 

RKU Łódź powiat Pogorzelski 
Włodzimierz, TomaSłZÓW Mazowiec
ki. Kościuszki 19. 307-k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Łódź powiat WeneGki Ma
rian, Tomaszów Mazowiecki Mi
reckiego 16-18. '303 k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjni: 
RKU Kielce, leg, Urzędu Zatrud~ 
nienia żarski Roman, Tomaszów 
Mazowiecki, Picrackiego 51. 306-k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Łódź powiat Jaskuła Bo
lesław. Tomaszów Mazowiecki Fa
bryczna 23. 3o4~k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną I ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
R!CU - Łódź. powiat ~si~czak RKU - Łódź pow. na nazwiskc 
Piotr. Tomaszow Ma2Jow1eck1, Za- Szazukocki Jan, Kościuszki 22. 
wadzka 160. 303-k 299-k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Łódź pow. na narzwiskc 
Bukcwski Antoni Cekanowska 8. 

302-k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Łódź pow. na nazwisko 
Kobuszewski Stefan, Zgorzelicka 9. 

301-k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Łódź pow. na nazwiskc 
Wawszczak Leonard. Wschodnia 9 

300-k 

ZGUBIONO książeczkę RKU -
Łódź powiat, Jaworski Stefan To
maszów Mazowiecki, Daszyń~kie
go 3. 305-k 

ZGUBIONO zaświadczenie rejestr. 
RKU - Łódź pow. na nazwisko 
śmiechowski Jan. Barlickiego 6. 

297-k 

ZGUBIO~o. kartę rejestracyjną 
RKU - r ... odz Porczyk Józef To
maszów Ma(lJOWiecki. Antoniego 44. 

296-k 

dynku Straży Pożarnej przy ul. Ar
mii Ludowej. 

W sobotę - rozpoczyna się reje
stracja rocZlilika 1910. 

Dla uczczenia 
70-lec;a · urodzin ·stali na 

Zebrani na konferencji 17 bm. 
przedstawiciele zgierskieh zakła
dów pracy postanowili wziąć u
dział w pracach remontowych. pro 
~adzonych na terenie miasta. Dzię 
k1 temu w najbliższym czasie zo
stanie oddanych dla rodzin robot 
niczych 40 izb mieszkalnych. 
U chwałę tę podjęto dla uczczenia 
zbliżającej się 70 rocznicy urodzin 
wielkiego bojownika o wolność i 
Socjalizm - wodza międzynarodo 
wego ruchu robotniczego tow. Jó
zefa Stalina. 

„ ..... „„ .................... ł+•••• 
Czytajc~e 
i rozpowszecJ nia=cie „ 

99GL0.§99 
ZGUBION~w~=ę rejestr:~~ną 

RKU - Ząbkowice Czwartelt Ste. 
fan, Tomaszów Mazowiec!ri Hr;ib 
ska 16. · 310-k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU -:-- • Trzebnica, Hejduk Mi
chał, w1es Skrzynki, pow, Bnzezi
n~ ~~k 

~GUBIO~<? kartę rejestracyjną 
Rh.U - Lodz pow. na nazwisko 
Cyniak Kazimierz, Młynarska 32. 

292-k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Piotrków Przybysz Anto
ni. wieś Swolszewice Małe zam. 
Tomaszów Mazowiecki, Al. Wojska 
Polskiego 21. 312-k 



Str ~ -·. . 'Nr 3Z3 

• 

l 
Co pisała prasa łódzka 24 listopada 1929 r. 

WIELKI ''VIEC PRACOWNIKOW 
PA~STWOWYCH I KOMUNAL

NYCH 
!Dziś o godzinie 10 rano odbędzie 

się w sali H-::!enowa wielki wiec 
pracowników państwowych i komu
nalnych w sprawie postulatów upo
sażeniowych. 

CLEMENCEAU W AGONIJ 
Dzienniki donoszą, że „stary ty

grys" - Clemenceau znajduje się w 
agonji. 

NOWE REDUKCJE Wl:.(>KNIARZY 
Jak pracowały nasze Związki Okręgowe? 

„Republika" drukuje statys.tykę 
zatrudnienia włókniarzy. Wynika z 
niej, że coraz więcej fabry!< prze
chodzi na pracę po dwa dni w ty
godniu, „Oznacza to kolosalne zmnicj 
szenie się siły nabywczej robotnika 
- co z kolel przynieść musi nowe 
redukcje. Wytwarza się is1ne blę
dne koło" - konkluduje dzienn:k. 
(Rzeczywiście błędne koło systemu 
ka;pi·talistyczncgo, o czym wie l.!1. iś 
każdy). 

Piłkarstwo łódzkie 111 r. -,949 
„NIE l\IA KREDYT0W" 

,,Głos Poranny" w dłuższym arty
kule narz~ka na stale pomijanie Ło 
d zi przy rozdziale kredytów. War
szawa nie chce użyczyć ani grosza 
na budowę nowego dworca kolejo
[wego, :1a budowę domów itd. 

Jakkolw"tek jesz~ze w ?i~dzielę I 
będziemy swiadka-

mi rncczn piłkarskiego „Cracovia"
ł.KS \Ylókniarz i być może będzie-

Repr~zentacja naszych juniorÓ\'ł 
może się pochwalić następującymi 
wynikami: z l'eprezentacją Warszawy 2:2, :r. reprezentacją „Trnavy'' 
(CSR) 2:0 z reprezentacją Często
chowy 2:1 'z reprezentacją Krakowa 
3 :2 (!), ;. reprezentacją Warszawy 
(w Warszawie) 1 :3. Oprócz tego 
reprezentacja naszych juniorów r:>~ 
zegrała jeszcze mecz z reµrezenta~ 
cją seniorów Zduńskiej Woli uzysku 
jąc wynik remisowy 1 :1. 

ZAKAZANY ODCZYT 
Wyznaczony na dzi-ś rano w sali 

Zw. Zawodowych odczyt wolnomy
ślicielski został w ostatniej chwili 
zakazany, a licznie :zigromadzeni slu 
chacze rozpędzeni przez policję. 

STRACH PRZED 
ZABURZENIAMI GŁODOWYMI 
, Gazety „zabierają głos" w sp~·.1-

wie bezrobotnych, którym w cz;;s; ·~ 
nadchodzącej zimy głód i zimno za.i 
rzą w oczy. Każdy dziennik podaje 
inną cyfrę bezrobotnych. '.Kurit:)r 
Lódzki w dwu umieszczonych obok 
siebie artykułach podaje dwie róż
ne cyfry: raz 23 tysiące, raz znów 
15.150). Z zasiłków korzysta w ob~c-

BILETY NA „MARIĘ STUART" nej chwili tylko 7.758 osób. 
i „WlśNlOWY SAD" I Dzienniki w obaw:ie przed „zabu-

w Ośrodku Informacji Miejskiej rzeniami głodowymi" apelują du 

my jeszcze gościli u siehie mistrza 
Polski krakowską „Wisłę-Gwardi-;", 
to jednak oficjalny sezon piłkar.skl 
mamy już poza sobą. Kręgosłupem 
jego były rzecz oczywista spotkama 
ligowe, w których brat udział na.;;z 
zespół Włókniarzy. 

Przez dlugi szereg tygodni cala 
sportowa Łód:i żyła pierwszą ligą. 
Zainteresowanie spotkaniami drugiej 
ligi. w których brały udział zespoly 
„PTO-Gwardii" i Widzewa cieszyły 
się już o wiele mniejszym zainter<"30 
waniem Łodzi, i.ym bardzi2j, że oba 
te ze1;poly nie odnosiły sukcesów. 

ł,óDZKA ]{LASA A 
Z kolei zejdimy teraz na niżs~~ 

szczeble naszej hierarchii piłkar~ 
skie.i, wejd:l.my w masy. Zaczniemy 
od naszej klr.sy A. 

Kierownictwo Państwowego Teatru władz. by przyznały pewne kw:>tY 
im. Stefana Jaracza podaje do ogól- na ratunek dla tych „pariasów". 

CO rA;\l PRZYNIOSŁA LIGA? 
RozgTywki Jig-owe nie przyniosły 

nam 'v ubieg-łym 5ezonie sukcesów. 
Bo przecież nie możemy poczytyw:;.; 
za sukces uplasowanie się Ł1{S Wtu
kniarza na 6 miejscu w ko11cowej ta
beli rozgl'ywek, a tym bardziej 11ie 
możemy cieszyć si~ z wyników roz
"rywek drugiej ligi, z których wye
Timinowana została Gwardia pabia
nicka i z l ed\\'ościa właściwie ntrzy, 
mał się Widzew. Wyniki te nie mo 
gą więc, Jak widzimy, zaspokoić a.rn 
bicji Łodzi. 

Łódzka klasa A w porównani1J z ro 
k iem ubiegłym nie wykazała wiei~ 
kich zmian na lep~ze Czołowe jed
nak zespoly podniosły poziom swej 
gry, który nic,·;ątpliwie poprawi się 
jeszc7.e w przyszłym sezonie, gdyż w 
zespołach tych zauważyliśmy wielu 

Reprezentacja juniorów l..odzi przed meczem z reprezentacją młodych obiecujących piłkarzy. Do 
WarP.:zawy o puchar Polski uajbal'dziej zaawansowanych tec~

n icznie drużyn A klasowych nalezy nej wiadomości, że na popołudniowe KRONIKA SENSACYJNA 
przedstawienie „!V~ari.i Stua,~·~". i wie- ,.Ponura zagadka domu przy ul. 
czorne przedstaw1e111e „Vnsmoweg·o Piotrkowskiej 92. - Z dołu biolo
sadu" na niedzielę, 27 bm - sprzeda gicznego WYdobyto zwłoki czlowie
je bilety od dnia dzisiejszego Ośro- ka". (Głos Poranny) .. Krew na ;:;ali 
<lek Informacji Miejskiej, Piotrkow- tańca'· - „Zamach na park Pon!a
s'1<a 104-a w godzinach przedpołudnio 1owskiego". „Panika w Duesseld·Jr-

SPRAWA JUNIORÓW ba1·dzo wiele i które są przyczyną :i:a zalic:(yć Kolejarza i Spójnię w Ło-
T k · edsta""1·aJ·~ 0°i·a,.,.n1' ńc1'a z.d1·os'c1' wielu okr""'ÓW. Obóz w S11a- · Wł 'k · a s:ę prz '" ·~ ~ ·"' "' . „ ""' . 4 : . 1• d:r.i . Nie wiele ustPpuje 1m o ·marz 

naszej ckstraklasr. Chcąc jednak dać le, o czym nuehsmy moz~_o,c. pi ze"o ze Zgierza. Zeszłoroczny lePder ta-
pobieiny obra;>; osiągnięć . łódzld<:!;tO na~ się nMczn~c, był Ul ząd~ony , w I beli Concordia" je;ili nie odmłodzi w 
pilkarstwa nie sposób pomin,}Ć mil- ub1egly1'.1, ~ezom~ :wzorowo. 1_ mv;;ł porę" swej druivny _ naszym zda~ 
czeniem sprawy dla naszego piłkar- rzeczyw1s~1e ~lu~yc za :nor mny~lJ. niem w przyszł;,ch rozgrywkach nie 

wych i popołudniowych. fie" itd. 
SPOTKANIA MIEDZYOKR~GOWE 

stwa najbarMiej doniosłej - spp- \\_'~·datki, Jakie. w związki i z mm b dz ie rnó ł. Eczyć na sukcesy. 
\VY naszych juniorów. pomosł ŁOZPN me poszly na mar- ę g , _ _ "' 

PAŃSTWOWY 'l'EATR FALA MROZOW W Al\'IERYCE 
IM. STEFANA JARACZA Amerykę nawiedziła fala w::ze-

P rzej<l:l.my teraz z kolei do l::pot
kań 1n:iędzyokręgowych, a mianowi
cie do spotkań l'eprczentacji naszego 
okręgu z reprezentacjami innych •>k 
ręgó\,. i do walk o puchar Kałuży. 

Od dwóch ju:i; lat nasze władze pił ne .• Tu:i; dzisiaj reprezentacja naszych ŁóDZl\.A ~LA.~A B 
karskie otaczają juniorów specjalnie jumorów, pomimo porażki w:1rszaw- Pozosb1ła nam .ieszcze . k1asa B., 

(ul. Jaracza 27) . . snych mrozów, dochodz<icych c.o 
Dziś o godz. 19.15 k~r;i~a1a Anto,: I kilkuJastu stopni. Ofiarą mro •:ów 

niego Czechowa pt. „W~?mowy Sad padło już 20 osób. 
w inscenizacji i l'eżysern Iwo Galla. 

troskliw~ opieką. Dowodem tego są skiei na meczu z reprezentacją SLo- ten rezerwuar mh>dych s.1ł naszc~o 
choćby obozy "" Spale, z których na licy ·o puchar Polski, jest uważana P!ikarstwa. N~ ty1~1 froncie. s~tt'.~CJ:l 
1;Za młodzież 11iłkarska skorzysta la I za jedną z najsilniejszych w Polsce. me. p~·zeds.ta,~10. s~ę ta~, J~kb)_~111_Y 

chc1eh sobie zycz:fc. Jaki taki poz10•11 

PAŃSTWOWY 'l'EATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19.15 „Bry~a
da szlifierza Kal'hana". Przedstawie
nie dla Związków Zawodowych. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit
ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli
zii'1skienoo z udziałem A. Dymszy, 
P. Rei~n~icz-Ziembińskiej, W. Wal
t era W. Ziembii'1skiego i innych. 
~sa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁóDZIG TEATR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

Do 25 listopada teatr nieczynny. 

.,LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Pt~sznik :: Tyrolu", operetka w 3-ch 
t'ktach K. ZPJ!era. 

W poniejziałki teatr nieczynny. 

-ADRIA (dla młodzieży) - Stalina 1 
Dzieci kapitana Gl'anta" - godz. 

i'u, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„\ \'schodnie Zaloty" - godz. 17, 
19, 21. 

BP.JKA (Franciszkańska 31) -. „Po
całunek na stadionie" ; godz. 18, ~O 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro
gram aktualnoŚ('i krajowych i za
granicznych Nr 49"- godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
Wy.spa skarbów" godz. 16, 18,. 20 

.MUZA (Pabianicka 173) - „świat 

WYPŁATA „ZAPOM0G" DI.A 
BEZROBOTNEJ INTELIGENCJI 
Minister Pracy i Opieki Społ·~cz

nej wyasygnował na wypłatę zaPJ-: 
móg dla bezrobotnej inteligcncj; 
4.000 <:Jotych (cztery tysiące). ..3u
ma ta prze.znaczona jest dla Łodzi i 
województwa oraz dla Kalisza. F~
nieważ, jak podaje Urząd Pośredn:
ctwa Pracy bezrobotnych pracowni
ków umysłowych na tym tere'li~ 
jest 1978 - wypadłoby na każdego 
bezrobotnego inteligenta po d Na 
złote Cna cała zimę). 

Hokeiści CSR 
jadą do Francii 

PRAGA (obsł. wł.). - W impre
zach sportowych, organizowanyc~ z 
okazji jubileuszu FSGT wezm~ row
nież udr.iał hokeiści czechosłowaccy. 

\'\'yst~p reprezentacyjnej drużyny 
hokejowej Zw. Zaw. CSR odbędzie 
się w Paryżu 17 grudnia. 

UWAGA, 
miłośnicy boksu I 

Zarząd Związkowego Klubu Spor
towego „Ogniwo" zaprasza wszy_st~ 
kich chętnych, chcących uprawiac 
sport bokserski do zgłoszenia się na 
treningi sekcji w poniedzialki, środy 
i piątki godz. 19-ta w lokalu świell_i
cy Elektrowni Łódzkiej, ul. Duszyn
skiego 54. 

Sport w ZSRR 

Spartakiada Kirgizji 

W ubie.11Jym sezonie reprezentacja 
naszego okręgu rozegrała następują 
ce spotkania o puchar Kałuży : :~ 
Warazawą 1:2, ze śląskiem 4:3, z 
Poznaniem 1 :2, z Krakowem 1 :4, z 
Opolem 1:4. 

w spotkaniach towarzyskich prze MOSKWA (obsł. wł.). - \V stolicy\ nych dziedzinach narodowe_g~ sp~r~ 
grali5my z Bratislavą 2:3, wygrali.i- Kirgizji - Frunze rozpoczęła się tu, dcmonstr~Je swoje um1e3ęl_n~sc1 
my z Zagłębiem 4:3, wygraliśmy z I Spartakiada, poświęcona char:ikte- ponad 400 na3lepszych zawodmkow. 
Polonia francuską 5:2, przegraliśmy rystycznym dla Republiki gałęziom Kirgizi biorą coraz bardziej czyn
z „Tiraną" (Albania) 0:1 i wreszcie sportu. W kirgiskich walkach zapa- nv udział w sporcie. Co roku zwięk
zremisowaliśmy z Wrocławiem 2:2. śniczych, walkach na koniach i in- sŻa się tam liczba przeprowadzanych 
-------------------------------- zawodów i ilość stowarzysze11 spor

S.iatl<arze „Związkowca-Zrywu~' 
wchodzą do klasy A 

W s'atk6wce kobiecej kl. B pierw 
<;ze mie.i>;ce w tabeli i t~-tu~. n2istrza 
kl. B UZ\"Fkal zespół Chcm'1 a pkt., 
J,J.;}; \n;·>knitm. 3 pkt.. PKS \Ylók
niarz :J pkt .. AZ:-3 ~ ::? pkt., E'·1tijn ia 
l vkt. i Z1Yi,1zkowiec Zryw. 0 pkt. 

O tytuł m ·strza li ligi 

Wdział Gier i D;v-sc:-pliny Łódz
kieg~ Okr~gowego Zwi:pku Ko>J.y· 
kówki F;iatkó\\ki · i l'zcz~"])iorniaka 
przcprowaclz'ł wcr~·fikarję f11olkań w 
Fiatkówce mę:<kicj o mi~trzostwo kl. 
B i rezerw kL A. P ie-rwsze rnil'.'j<ce 
w taheli drui..yn k l. B i awans do kl. 
A. zcloh~·łu. dru:i.yna Zwię.zkowca Zry
\Vll, ma.i:!c 5 punktów przed Stalą -
,i, pkt. Kol<'jnrzem - 2 pkt. oraz W'i· 
aze~-cm i !'KS Wlókniurzcm po 1 pkt. Trzecie, decydujące spotkanie o ty 

Dla ~komplelowanin kl. A w s'at· luł mistrza II Ligi PZPN, między 
ków~e m~<ki<'.i tlo Ci·ciu drużyn, do- „Garbarnią'' (Kraków) i „Górnikiem" 
r]atkowo zaawnn,owała clo kl. A dru- (Radlin), odbqdzie się w niadziclę, 
ż.rn.a ~tali, juko drugi zcFpół w ta- 27 bm„ na neutralnym terenie - na 
beli. b . k s r" s 
Pierw~ze micj:<co w grup:e rezern· o1s u " ta 1 w osnowcu. . . 

kl. .\ w konkorencji m~skiej uz~·ska- Jak wiadomo, w poprzedmcn me-
la C'llemia 3 pkt. r.rz.ed I,KS Wlóknia I czach _ob!~ druży~y ~zyskały_ jedna-
rzem !? pkt. i Rp0Jn1:i. 1 pkt. kovvą 1losc punktow i bramek. 

towych. W zawodach lekkoatletycz
nych, piłki nożnej, bokserskich, pły
wackich, zapaśniczych i szachowych 
uczestniczyło w tym roku tysiące 
młodzieży. Najlepsi sportowcy brali 
udział w zawodach międzyrepubli
kańskich i ogólnoradzieckich. Dotych 
czasowy bilans tegorocznego sezonu 
zamknęli sportowcy kirgiscy siedem
dziesiecioma nowvrni rekordami Re
publiki. w różnych dziedzinach spor
tu. 

Wiele ciekawych wyczynów doko
nali również alpiniści w czasie mi
Pionego lata. Zdobyli oni kilka trud
no dostępnych szczytów, nic milją
cych dotychczas nazwy. Dwa z nich, 
leżące na wysoko3ci ponad 4 tys. rn, 
otrzymały imiona: wodza bułgarskiej 
klasy robotniczej - Georgi Dymitro
wa oraz postępowego d1iałacza mu
rzyńskiego - Paula Robesona. 

W stosunku do ubiegłego roku licz 
ba czynnych stowc:rzyszeń sporto
wych wykazała dalszy wzrost i wy
nosi obecnie 1.150. 

.LENINGRADZKI ERMITAŻ 
się śinieje" - godz. 18, 20 w • I k b • ' k Jt • t k• 

POLO. ' !A {Piotrkowska 67) „Gdzieś . spania a s ar nica u ury_ .1 sz u I . . .. w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOśNIE {Żeromskiego 76) Ermitaż leningradzki, któ1·y po·.v- l „Galerię Piotra Wiel~ieg?"· Zgrom:i l i. zabytkowe. gm::shy na JeJ wybrz~ l W .przebogatyn: dz1ale . ~osyJsk1eJ 

Sąd honorowy"- godz. 16, 18, 20 st· ł w wieku XVI! - to znany na dzone tu zbiory opowiac!aJ<J. o dokot\a I zach. Okohcwosc t_ę wyl~orzy:t~ll sztuki stosowaneJ z drugieJ połowy 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - ca~ym świecie niezmiernie bogaty nych przez Piotra Wielkiego l'efor- twórcy wystawy, unueszczaJąc wsrod XVIII w. znajdujemy wyroby z por

śpievrnk nieznany" - godz. 16.30, zbiór dzieł sztuki. Jego bogactwa mach w dzicdzi~il:! k~It_u~y, o rozwo- eksponatów panora!nę buJynku tzw. celany, szkła, fajansu, ołowiu, mie-
l8.30, 20.30 mieściły się w gmachach przylegają, ju wie?.zY. techn~czneJ 1 rn:1ych na::k Kunstka~1~?) (p:erwsza polowa dzi, kości, kamieni kolorowych itp. 

RO~vIA (Rzgowska 81) - „Diabelska cych bezpośrednio do Pałacu Zim.i- w Ros.]~! ihi~tru.ią stosunki. kultl~ra_l- XVIII wie u · Dużym zainteresowaniera cieszą się 
grań" - godz. 16, l S, 20 wego, gl"ównej rezydencji ca1·ów. W ne RosJ,1 z. hu.ropą Za~hodnH!, .~110';'~.ą Wystarczy wyjrzeć przez okno :>•l- wyroby rzemieślników tulskich 

REKORD (Rzgowska 2) - „As wy- salach tego ogromnego muzeum '_V.V- o pows.;anm 1• b u?owie Petei"b~~,,,~ li, by ujrzeć budynek ten w natu.rzc. szkatu·łki lustra, a nawet meble z po 
wiadu" - dla młodzieży godz. lG jątkowo bogato reprezentowana ,Je:>t ( o~ccne.~o. Lem~g-rac!u) • zapo~n~Ją ~ \V jednej z dalszych sal wystawion:J . .. : . 
„Symfonia Pastoralna" g. 18, 20 sztuka zachodnio - europejska. Wy- tworczosc1~ . m_istrzo;\' rO~YJ_Sk1ch ..1 wyroby słynnego l'OSyjskiego mecha- lei O\\ ane) stali. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy- starczy powiedzieć, że Ermitaż kon- warunkami zyci~ :11 • 0.wcz_e_sneJ Rosy; nika-~amouka, Iwana Kulibina, twór Specjalne miejsce w Pałacu Zim".>-
nowie" - godz. 16, 18, 20 kuruje pod wz.v,lędem ilości płóc~en Pod wzg~ędcm ilo~.::i 1 roznoro?noti~l cy kilkudziesięciu oryginalnych wy- wym zajmuje tzw. sala Mala~hito_: 

śWlT - Kino nieczynne z powodu najwiekszych mistrzów francuskich eksp.oi:iatow, i;t~lena t.a stanowi naJ- nalazków, które w wielu wypadkai;h wa, sąsiadująca z wystawą h1storn 
remontu. XV- XIX wieku ze :słynnym parys- pełmeiszy zbior p~nuątek z okresu wyprzedziły zdobycze Europy Zachoct kultury rosyjskiej i będąca jak 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil- kim L t.: tr\Te'm. Piotra T. niej. Wśród wynalazków tych wy. gdyby jej częścią. składową. W s a•i 
c,;:ic::i. barykada" - godz. 17, 19, '.! l Liczni zwiedzający z zainteresow.:i. mienić należy oryginalny zegarek •V tej, wyłożonej malachitem, wedłuti 

TA'J.'i{.Y (Sienkiewicza 40) - „Spct- W okresie władzy radzieckiej do niem ogladaja Wystawę, zatytułowa- kształcie jaja. Wynalazek ten przy- szkicu znanego artysty rosyjskicg.J, 
kanie" - godz. 16, 18, 20 . zbiorów Ermitażu włączono mnóstwo ną „Boha.ter.;ka przeszłość narodu ro czynił się do nominacji Kulibina 11a A. Briutowa (rok 1839), umieszczo-

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Ann· dzieł sztuki które były uprzednio syjskiego", obejmującą okre<; od wy kierownika warsztatu mechanicznego no w roku ub. eksponaty wyrobów 
ka" - godz. 15.30, 18, 20.30 własnościa dworzan carskich, b::mki~- buchu wojny Północne.i (rok 1700- przy Akademii Nauk w Petersbmg:1. malachitowych. Grają one calą gamą 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Alt rów i obs.zarników. 17~1) do zajęcia Paryża przez woj- barw tego pięknego kamienia, poczy b „ ·1 ' " dz 1 · I 1814 Uwagę widza zwracają równil:!ż · d . bi k"t h • · 
1 

h Baba i 40 roz OJlll rnw - go • w 1 •. 19,,1 w Eriiii'taz'u •. t\\'OI'Zono ska rosyjs cie w ro ;:u . h 
1 

na)ąc o 1asno ~ · 1 nyc 1 zie ony<: O "O " „ "' płótna utalentowanyc ma arzy ro- · d · h 16.30. 18.30 
2 

·" dz"iał_,..11·~to 1• 1· 1· kt1lt11rv rosy1"skie1·. W \V t r z"nastu salach Pałacu mieś<:i hl , , a1, o prawie cza rnyc . · ć (N „ l k" 16) 1 ~ , " s~ js kich X\ ' lll w., c opow panszczv WOLNOś apwr rnws iego - tym nowym dziale umieszczono o- się - otw:irta w roku bieżącym - :f.nian,·ch _ I. i N. Argunowych, sta Przez sale Ermit :.żn nieprzerwa. 
„Wschodnie Zaloty" - goaz. lG, prócz dawnych zbiorów, przebogate wyst a\"::.t, dotycząca hi<;torii kultury nowi;cy rzadko~<! muzealną portret ny m potokiem plyną tłumy zwietlza-
18, 

20 
. S 0~. kolekcje :Muz. Rosyjskiego, elu ponaty ro3yj<kiej XVIII ""· Pngacwwa, przywódcy woj11y chłop- j~icych: od początku roku bieżącego 

ZACH.ETA d (Zfir~!m 26
) d "ld 30 z dawnego Muzeum Historii, Nauki Zgromadzone tu eksponaty są chro skiej 1773- 1775 r., dzieła wielkie- około 600 tysięcy osób obejrzało jego 

kame r.a a ą - go z. · ' i Techniki, Akademii Nauk ZSRI~, nologicznym Jll'zedłużeniem GalerH go rosyjskiego rewolucjonist~·-demo- w"paniale zbiory. rozmieszczone w 
18.30, 

2o.3o. t zbiory Artyleryjskiego Muleum H1- Piotra I. Widzimy więc pierwsze wy kraty z koiica XVIII w. - Radisz- 200 przeszło sa lach. W księgach pa-,... ... „-... „ ..... „ ... „„.-........ li storycznego i wiele. innych.. Nowy <lanie dziel j ednego z największych cze\\ a, w tej liczbie p!erwsze wyda- rniątkowych tego przebogatego mu-
• . b ten dział nie został Jednak na skutek uczonyc:1 l'OSY jskich, Michała ł,omo- nic jego słynnej .,Podróży z Peters- zeum znujdują się uwa gi we wszyst Juz JUł!"O, 25 .m. wybuchu wojny wykończony._ W.szy~t nosowa, jego lunety astronomiczne, burga do Moskwy". Dalej widzimy kich prawie językach świata . Są to 

d k kie skarby muzeum, w tC'J hczb1
:! przepi~lrne mozaiki, wykonane w za- l'ysunki architekta pai1szczy:l.nianeg-o wyrazy glęlwkiej wdzifczności 1>od rozpoczynamy ru eksponaty dz:ałn his torii kultury rJ- łożonej przez ł,omonosowa fabryce _ A. Mironowa; prace pańszczy:f.nia adresem h•órców Muzeum za moż-

frapuiącej powieści p. ł. syjskiej, zostały b:1di wywi~zione w I szkła kolorowego, w ~ej liczbie duży nych malarzy teatralnych - Muchi- ność zapoznania się z tymi wspania-

reprezentuje , tylk? kilka ~ru~yn. Do 
nich zaliczyc moznn 'Vłokniarza :'l 
Pabianic i ze Zduńskiej Woli, Kole
jarza ze Skierniewic, DKS r. ,A leksan 
drowa, Budowlanych i Ognisko z Lo 
dzi. 

W mistrzowskiej tabeli klasy B na 
12 drużyn tej klasy 4 pierwsze miej 
sca zajmują drużyny prowincjonalnn, 
a pozostałe 8 - druży,1y łódzkie ( ! ). 

W ALKA 7. CHAMSTWEM N A 
BOISKACH 

Tyle byłoh;y o _naszym, piłk:iratw~e 
w tym sezome. 1\a zakonczem_e war
tobv porusz·~"! jeszcze sprawę dys::y 
pli~y tak w5ród ZITTYOdników jak i 
wśród publiczności. Pod tym -wzglę • 
dem nie notujemy wielkiej poprawy. 
I w tym sezonie od czasu do cz~su 
dochodziły nas słuchy o 1·óżnych · eks 
cesach na boiskach zwłaszcza pro
wincjonalnych, gdzie _c_zęs.to organ~
zatorzv lub publicznosc me potrafi
ła sta~~ć na odpowiednim poziomie. 
Te smutne objawy zdziczenia tad: 
wśród zawodników jak i wśród na· 
sze.i publiczności sportow~j . musim_Y 
tępić. nadal z całą sm:o:vosc1ą, dopo_
ki nie znikna całkow1c1e z naszy·~4 
boisk piłk11rskich. -Dz.iał ofidalny ŁOZB 

Komunikat 
Wydziału Sportowego 

1. W związku z niesportowym za
chowaniem się, do chwili do~ładne~o 
wyjaśnienia tej. sprawy, __ zawiesza sJE~ 
byłego zawodmka Lechu Tom. __ Brzo
zowskiego Józefa, czl@nka sekC]l bok 
serskiej. , . . . 

2. W związku z trudnosciam1 natu-
ry technicznej przes~wa się ~e~min 
następujących zawodow o mis.~zo
stwa klasy A Concordia - Ogmwo 
z dnia' 2.X. na dzie1\ 4.Xll. 1':149 r. 
o mistrzostwo Kl. B: 

Bawelna II - LKS Włókniarz U 
z dnia 7.XII na dzień 8.XII. 1949 r. , 
Korab, Piotrków - Widzew z dnia 
18.XII na dzie1i 11.XII. 1949 r., Ko
lejarz Ł. - Stal, Ł. z dnia 8.XII. na 
dzień 10.XII. 1949 r. 

Sekretarz Przewodniczący 
(- ) J. Służewski (-) M. Tyl 

GLOS 

Ori:a.n Łódzkiego Komitetu i WoJe· 
wódzklego Komitetu Polskiej ZJe· 

dnoczoneJ Partll Robotniczej 
Red ag uje: 

ltOLEGłUM R EDAKCYJNE. 
Te Je ~ o ny: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odoowiedzlalny 
Dział p~rtyjny 

218-14 
211-23 
219-0[: 
234-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robc ~-

nlczych I chłopskich oraz 
red alt ~or ów g:::zetek ścitn-
nych 219-42 

Dział mutacji 223- 2Q 
Dział miejski I sportowY 25ł-21 

wewn. a I ll 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 216-1~ 
Dz.lał rolny 25ł-21 

wewn. 8 
Redakcja nocn:i 17%-31 

Kolportat. 
Lódt, Piotrkowska 70, tel. 21%-12 
Administracja 260-42 
D·zlał ogłoszeń: Łódt, Piotrkow-

ska 55, tel. 111-50 i llł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
Adr. Red.: t.ód±, Pl0Lrkow1ka 16, 

ni-cle piętro. Nl'ebezp"•eczny zb"1ee mwiepj1::;'an1·cbaeczhp.ieczne, bądź tez ukryt~ 11s1'.,,01nzae.igkoo11Ł·yon1Pot\nrotrsoe~"aP.10tra I, roboty na i Funtusowa; s r.kice słynnych ·u·- lymi kolekcjami. które reprezentują 
" " • chitcktów rosyj.skk~: ~ażęno~va, ~(a\ s~tukę i ~ulturc ro~yjs!cą i za cho d-l w dniu 30 rocznicy Rewolucji P:i7. Z okien sal .wysta\\'?wych ro_zpo- zakowa i Starowa 1 W!cle, \\'!cle ·n- mc-curooe1ska 

Drak. Za.kJ. Grat. RSW „Prasa" 
Lóllt, ul. żwl.rkl 17, tcL 206-~ J 

..,,„„,,.,_ •• „ .•. „„ ... ł•„••••••••„„• , dziernikowej. w roku 19·17. otwart:> ściera sie IJrzep1eknv widok na ~ewę nych. D- Ol-1:!3 

' 


